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Przegląd Polityczny.

Bartek Zwycięzca
NOWELLA.

Bohater mój nazywał się Bartek Słowik, ale 
ponieważ miał zwyczaj wytrzeszczać oczy, gdy 
do niego mówiono, przeto sąsiedzi nazywali go 
Bartek wyłupiasty. Ze słowikiem istotnie mało 
miał wspólnego, natomiast jego przymioty umy­
słowe i prawdziwie homeryezna naiwność, zjedna­
ły mu także przezwisko: Głupi Bartek. To osta­
tnie było najpopularniejsze i zapewne samo jedno 
tylko przejdzie do historyi, chociaż Barter nosił 
jeszcze czwarte urzędowe. Ponieważ wyrazy: czło­
wiek i słowik nie przedstawiają dla ucha nie­
mieckiego żadnej różnicy, a Niemcy lubią w mię

czapki i pikelhauby lecą z głów. Kurz złoty wsta­
je na drodze, bo dzień jest suchy i pogodny. Po

cywilizaeyi przekładać barbarzyńskie słowiańskie 
nazwy na bardziej kulturny język, przeto w swo-
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ou uopDma; wspierając stowarzyszenia, i 
stawy i szkoły rolnicze, strzegąc chów bydła 
pomoru, a życie zwierzyny, ptactwa i ryb



weteran z r. 1848, znany pod nazw ą „pustelnik kowym Dunaju jednak P ^ o b n o  * ■ P j j j j j j i  ° ^ .
z Emmersdorf* (nazwa wioski w pobliżu Celowca niczeniami, co do zasresu  . razem pre.
w K aryntyi, gdzie m ieszka złożony c h o r o b ą  D r  szanej. Rosya, povm dają, p P wiadomo dla
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ehybne z r o b i ł b y  wrażenie. I ow iednteT staw ie zsssdniezej o sprawach

' na  ułożone

Fischhof) — zbyt mało zna bieżące stosunki wie 
d e isu ie , aby mógł ocenić doniosłość głosu dzien­
nika w mowie będącego. Poświęcając całe życie 
spełnieniu ideała swego, t. j. idei pojednania zwa­
śnionych narodowości austryackich, D r Fisehhof 
z szczerą radością podaje dłoń każdem u pismu, 
które odzywa się w duchu jego zasad. Jem u idzie 
o rzecz, nie o osobę. T ak  sobie wytłumaczyć mo­
żna pojawienie się listu D ra Fischhofa w łamach 
niedzielnej W iener Allg. Ztq, która, ja k  twierdza, 
poprzednio w ysłała była jednego z swych współ­
pracowników do Emmersdorf.

W pewnych sy tuacjach  dziennikarze niemiec­
cy jeżdżą po radę do F ischhofa, ja k  żydzi do 
swych rabinów cudotwórców. W ięc W . allg. Ztg  
rościć sobie może zasługę, że sędziwy obrońca 
swobód narodow ych, autor znanego dzieła o w a­
runkach bytu A ustryi, drżącą ręką  chwycił za 
pióro, by faz jeszcze odezwać się do ludów habs­
burskich w imię zgody i braterstw a. L ist D ra 
Fischhofa, rozrzucony we wszystkich krajach  au- 
stryaekieh, niechybne

Udało się D e le g a ^ . „
kredyt dodatkowy m inistra wojny o 2 miliony złr 
wśród wyraźnego zastrzeżenia, że to nie wotum 
nieufności dla rządu wspólnego. Część Delegaeyi 
przedlitawskiej głosowała z W ęgram i Razem z u- 
chwaloncmi już poprzednio 8miu milionami i tak 
jeszcze świeży kredyt wojskowy wynosi około 30 
milionów, z których około 2 1 milionów spadnie na 
bark i przedlitawskiego m inistra ska-bu. N ajskrzę­
tniejsze zabiegi około przywrócenia równowagi fi­
nansowej w Austryi sta ją  się pracą Si.zyfa. Do ja ­
kiejkolw iek narodowości należy m inister skarbu, 
musi z bólem patrzeć się na tę  otchłań, pochła­
niającą najlepsze chęci, nadzieje i plany. Okupa- 
cya zapewne przyszłym pokoleniom przyniesie w i­
dome owoce i k o rzy śc i, obecnie zaś j pst tylko 
pełną kłopotów. Na brak ofiarności ludów w Au­
stryi narzekać n ik t niema praw a

Od piątku począwszy Izba codziennie odbywać 
będzie posiedzenia, aby załatw ić taryfę cłową. Rząd 
i deputowani zgadzają s ię , że sesya przed Zaelo- 
nemi św iątkam i około 24 lab 25go m aja skofi^zvc 
się musi D la sejmów będzie pora we wrześniu. 
O zwołaniu seimu galicyjskiego w czerwcu już 

iffe z swej strony niemiałby 
nic przeciw zwołaniu sejmu taż no !
Rady państwa, pozostawia on to zupełnie do woli 
Koła polskiego. Lecz wśród samych deputowa­
nych galicyjskich nie panuje zapał za natyehmia- 
stowem podjęciem prac sejmowych tuż po ta k  u- 
ciążliwej sześciomiesię znej sesyi parlam entarnej. 
Powszechne znużenie nie wyszłoby na  korzyść za­
jęć sejmowych. Ewentualność nie jest wykluczoną, 
że ten lab ów sejm przecież w  czerwcu zwołany 
zostan ie , w razie gdyby się te g o . deputowani 
którego z krajów  domagać mieli. Mówią zwłaszcza 
o wcześniejszem zebrania się sejmu tyrolskiego.

H Z A S  z  K ą t k u  2 8 K w ie tn ia  1 8 8 2 ,

nie zapuszczał się wcale na pole polityki europej­
skiej, ogłosił tenże prezes sesyę Delegaeyi zam­
kniętą. T akie same formalne posiedzeme zamy- 
kające sesyę odbyć ma dzisiaj wieczór D elegaeya 

j węgierska.

szyć i tę  zasługę rosyjskiego m ęża stanu, twier- 
Idząc, że świetne a śmiałe odpowiedzi ks. Gorcza- 
bowa na  noty mocarstw wywołane zostały prze­
świadczeniem, że interweneya dyplom atyczna Eu- 
ropy w obronie Polaków m a tylko czyśt°i»lafo- 
niczny charakter. Czas upewnia naw e , ą ę
przed wysłaniem odpowiedzi mocarstwom,

3

wv miłośnik sztuki przyzna mi z pew nością, iż 
gruntowne zwidzenie licznej wystawy sztuk pię­
knych jest połączone z wielkiemi trudnościami. 
Jakże trudno przymusić się do dokładnego obej­
rzenia jak iejś obojętnej nam  zupełnie natere-iuor- 
te, jeżeli się wie, że opodal wisi aicy  zi , 
re chętnie godzinami byśmy się wpa ry  .
też proszę czytelnika o przebaczenie m i, jes i me

wo kontroli. S p r a w y  m o n a r c h i i .  “ S i ™ ą S W - " S t f a ,
1  J  me ukryw a się cien naw et jakiejkolw iek chęci ? którvm nainrzód chce o malarstwie

W iedeń  26 kwietnia.

+ Nadzwyczajna sesya Deiegacyj wspólnych zo­
stała już dziś z a m k n i ę t ą ,  a zakończyła się 
nrzy w s p ó l n a m  d z i s i a j  g ł o s o w a n i u  obu 
D eiegacyj, z w y c i ę s t w e m  D e l e g a e y i  w ę ­
g i e r s k i e j ,  k tórą popierał, a może z zakuliś k ie­
rował rząd węgierski t. j. prezes ministrów Kolo- 
maa T i s z a  O n  w i ę c  i s t o t n i e  z w y c i ę ż y ł  
Mniemają niektórzy, że w tej sprawie szli razem 
z ministrem T iszą: hr. K alnoky i p. Szlavy.

Opowiem w krótkości tok  dzisiejszego wspólnego 
głosowania. O godzinie H e j przed południem ze­
brali się członkowie obu Deiegacyj w  miejscu neu- 

w wielkiej sali Akadem ii umiejętności

Odbieramy następujące sprostowanie:
W  Nrze 95 Czasu, w sprawozdaniu z posiedze­

nia kom isyi prawniczej Akademii umiejętności, za­
liczony zostałem omyłką jakąś do tych mówców, 
którzy przyczynę ubóstwa. włoś nan naszych, upa­
tru ją  jedynie w parcelaeyi gruntów, i oświadczyli 
się za wznowieniem praw  dawnych, dzielenia zie­
mi zabraniających.

nie ukryw a się cień naw et jakiejkolw iek chę m w którym  najprzód chcę o malarstwie
interewencyi rzeczywistej. Ale jeżeli po upiy ^ ówić bedę się trzym ał p r z e p r o w a d z o n e g o  w u- 
la t dwudziestu Czas przypomina sobie, alDO i w y j  iegzdzeniu dzieł sztuki podziału na pojedyncze 
myślą tak ie  drobnostki 0 ) a b y  r z u c i ć  jak iś cien na  & ieważ dla polskich artystów oso-
zeszłą, już dziś ze sceny św iata historyczną p I bnego oddziału niema, więc chcę najprzód mówić 
stać, to już sam ten fak t na korzyść tąj pos a Austryi, gdzie z kilkom a obrazami nowszych ar-

 i -  L ~  J » t t t / \ / ł n ł  A a  T J ł . K T . n W  I  ,1przemawia, ho dowodzi, że donioślejszych faktów - , gje ''spotkamy,
na nie korzyść ks. Gorczakowa przytoczyć i grub- \W  - 1
szego nań cienia rzucić naw et nieprzyjaciele n ie l 
potrąfia. K ażdy zaś Rosyanin zawsze tw ierdzić

Austrya.
P rzyzw yczajen i je s teśm y  w W iedniu do tego, że

_ TT . .  , 1  1  TTT n A l l I  n  XX71 r l  ' / o m  O n r U llT T X T O .*Vak n S e s T ^ r z e k o a a n ia  takiego nie miałem i z głębi serca będzie, że ks. Gorczakow już sam ą ^  R unstlerhausu w celu zwidzenia odbywa- 
iJ m a m  —  wiec i wypowiedzieć go w dyskusyi swą działalnością w  kw estyi polskiej zasłużył so- % ^  tu wygtaw obrazów, spostrzegamy je-
ie matu w ę yp ____* wiAlmiata 7.fi strony Rosvi wdzięczność. |J^  J * , _ •«,  i,A«nrAmpm mimami ^łńwnpiT owszem w przemówieniu mojem bie na w iekuistą ze strony Rosyi wdzięczność. I ^ g ^ ^ g e k o d ó w  na honorowem miejscu głównej 

I  owszem, w prz -, , ^ . 1  „Dziennik krakow ski stara się dowieść ^  K ^ g o  piętra jakieś w spaniałe, chwyta­
nie
nie mogłem. * ------ — , , . ,  ,
s r ^ h t e ^ z t e ^ f t ó e l i ^ ą d z ą ^ ż e S a ^ c ^ y  Rozsieka-1 że* na w etrze wspomnianego wyżćj tryumfu dyplo-1 g f i  ^  Makarta . W te m  miejscu wi-
ny Tuż został n ^ d r o b n l  zagonowe zagrody. Przy- matycznego który. ks. S  ^ z ^ a  Cornaro“ tu „wjazd K arola V ,
t/ezsłem  fakta że nietylko w górach i we wscho- nym uczynił, w yciągnął rzeczywistą korzyść sa Po]owanie „D yany“ i zeszłego roku ostatnie ol- 
dniej k ra ju  połowie, ale naw et w znacznie ludniej-1 tylko Bismark, pomewa wyw. 7jlpC0?g^a  patrzała I brzymich rozmiarów d z i e ł o  M akarta Lato . I  na 
s7.veb n o w ia ta c h  zaćh  dnieh istnieją jeszcze lc z n e | pomoc P rus w k w e s t y i { by.  |  międzynarodowej awspólnych całej 

dzy Delegacy ami
w sp ó in em  g ło so w an iem  obu  D e ie g a c y j, na ułożone 
n a p rz ó d  p y ta n ie  b e z  p ro w a d z e n ia  ja k ic h k o lw ie k  |
rozpraw.

Ponieważ na prezesa Delegaeyi węgierskiej przy­
padało z kolei przewodniczyć na wspólnem posie­
dzeniu obu D eiegacyj, przeto kardyua.1 H aynald 
objął przewodnictwo. Obok niego zasiadł prezes 
Delegaeyi austrya ckiej p. Schmerling, a po bokach 
sekretarze obu D e iegacy j, ministrowie wsaó n i 
prezes ministrów węgierskich zajęli ławę mmiste- 
ryalna, naprzeciw Delegaeya w ęgierska zajęła 
ławy po lew ej, austryacka zaś po p ra w e j.8 ,r0“ ® 

Przewodniczący kardynał zagaił poa.edz.eme 
w języku węgierskim  (bo gdy przewodniczy obu 
Dalearacyom prezes Delegaeyi austry^ek iej. prze 
wawia tylko po niemiecku) i wezwał do odczyta­
nia spisu członków obu Deiegacyj, a  słowa przm 
wodniczącego powtórzył po niemiecku s.k re tarz  
Delegaeyi austryackiej. Najprzód . odczytano spis
Delegatów a u s try a c k ic h , o k a z a ło  się o b ecn y ch  o , 
a między n im i 8 D e le g a tó w  p o lsk ich  z k tó ry c h  |

mowy niema. Hr. Taaffe z swej strony uiemiatby ju  eobecnym b y ^ t y ^ . k s ^ ^  o n s ^ a ^  
nic nrzeciw zwołaniu sejmu taż po zamknięciu za,.i ją  _______  ^ k t ó r e g o  iest

Różnice zapatryw ania mojego od tych mówców, 
z którym i mnie szan. Sprawozdawca w jednej ka- 
tegoryi pomieś jił, wykazałem  przecie dość jasno 
oświadczeniem: że w zasadzie, swobodę dzielenia 
ziemi za mniej szkodliwą uznaję, niż bezwzględne 
staroświeckie zakazy —  a tylko jestem  za ogra­
niczeniem tej swobody o tyle, o ileby ona gdzie 
przeradzała się w  swawolę, przekraczała zdrowe­
go rozsądku granice, i ogólno - krajow e bogactwo 
narażała na straty.

H. K ieszkow m i.

pruskich
A nstryą i F ran c ją . Nareszcie postawa, zajęta 

przez ks. Gorczakowa na  kongresie berlińskim  w y­
wołuje szczególne potępienie Czasu  obok P®łnyc 
zapału pochwał dla drugiego przedstawiciela Ko- 
syi, ks. Szuwałowa, który, ja k  się organ krakow ­
ski w yraża , „mężnie przyjął na  swoje bark i me-

wano. Nowo przybudowane sale oddano cudzo­
ziemcom, zaś główna sala pierwszego, p iętra wraz 
z dwoma przybocznemi pokojami mieści w sobie 
sztukę austryacką. Tu zaś honorowe miejsce przy­
znano" królowi artystów  wiedeńskich, którem u się 
takowe też z praw a należy. Zajmuje je  umierają- 

K leopatra , jeden z dawniejszych obrazów Ma­ca
karta, mniejszych rozmiarów i nierównie mniej im-

S p r a w y  z a g r a n i c z n e .

H o s y a .

popularność trak ta tu .11 W praw dzie nieprzyjaciele i ()d dzieł, 0 których wyżej wspomniałem,
sedziwege m ęża stanu rosyjskiego, J R a istotnie fantastycznem posłaniu, na które obok
silnych w yrażeń dla jego potępienia, “ ^ ““ ^  różnobarwnych materyj sk ładają  się liście zwiędłe 
taż sami siebie zdradzają. Czas np. nazyw a gu i . tygrysia, leży królowa. O parta na prawej
„arcykapłanem  frazesów “ którym , a mcze ę I ^  jewa przyciska do obnażonego łona gadzinę, 
cćj, Rosya jakoby może teraz f  p ® ' której ukąszenie śmierć jej ma zadać. Dwie figu-
nik krakow ski uznaje, że tym że trazesem  kis. c t j t  kt(.)rc ócz gjównej postaci na  obrazie widzi- 

I czakow umiał imponować Europie i byt ao nono ^  > mianowicie płacząca kobieta i um arły niewol- 
przedstawieielem dumy narodowej rosyjsniej, cno-1 A ^ fjoVnrnoTTn łnk ink tve-rvsia
eiaż zastrzega zaraz Czas tryr.m falnie: „bezsilaćj
zupełnie w ofeee E nropy.“ ,

Innem i słowam i: zeszły ze sceny dyplom ata 
nasz był przedstawicielem polityki czysto-rosyj- 
skićj, ummł w nićj obierać kierunek, jakiego wy- 

! ’ " - - - -! czego też dowiódł

nik, sa tylko prostą dekoracyą, tak  ja k  tygrysia 
skóra i‘ liście zwiędłe. Postać K leopatry znakomi­
cie u łożona; zgięcie ciała szczególnie oddane.w spo­
sób mistrzowski. P iękna tw arz o wschodnich ry­
sach, profilem obrócona do w idza; oczy wzniesio­
ne w górę. Napróżno jednak szukalibyśmy w. tej

W iedeń 26 kw ietnia.

□  R esu lta t głosow ania n a . dzisiejszem współ- 
nem posiedzeniu Deiegacyj  ̂n ie  zadziw ił nikogo. 
Rząd spodziewał się mniejszości, i dek lar cyc

ś i s t j i  ts ° 4 * iP « r  s  «

leescH  węgierskiej by ła  bardzo ciekawą. Lho

cego się wetować kredy tu  na rożne budowy i 
fortvfikacye Opozyćya sta ła  mocno przy >

7  podobne n a le ją  do eakreon d a . a W
; s . r yntós :

we zdaw ały sie działać słabo, i dopiero św ietne

sądu państwowego (Keicasgencnv), którego jest
członkiem. . . . .  , „

Przy czytaniu snisu delegatów w ęgierskich oka­
zało s ię , że było obecnych także 53 delegatów. 
Ponieważ z obu Deiegacyj była równa liczba o- 
hecnych, przeto nie potrzeba było żadnego, wylo­
sować. N astępnie odczytał prezes po węgiersku, 
sekretarz po niem iecku, p y ta n e  na które miano 
głosować, a które brzm iało:

„Czy D elegacje  głosują za sumą 2,033,000 złr., 
k tóra stanowi różnicę między uchwi onemi przez 
obie Delegaeye kredytam i na stłumien e powstania 
wybuchłego na  południu monarchii i w  zajętych 
- - - ■ ’ czy n ie?“

m agały p -ży tek  i dobro Rosyi czego tw arzy w yrazu uczuć, jakiego doznawać m usiała
P r a s a  ro s y js k a  o ro z r u c h a c h  a n ti-ż y d o  w  I w ostatnich, sędziwych ż y d a  sw ojego^ara .n  ^  K j tra  w chwili skonu. Nie masz tam zwątpię- 

J a  w l p o S i S m y  M .  » i e k 't a  d z ta m k i |d y  “ i • *
rosyj ikie, nieodznaezające się przychylnośńą 
żydów, jak  n. p. Moskowslcija W iedom osti Kat- 
kowa, ’ w ystąpiły  tym razem  gorąco w ich obro­
nie, nie tając oburzenia przeciw rządow i, który 
widocznie popełniane ostatniemi czasy gw ałty  i 
okrucieństwa nad  nimi. .toleruje.. Dziś jesteśm y 
w możności przytoczyć parę takich głosów.

Nowosti nie Wahają się rzucać oskarżeń o w i­
nę w ostatnich rozruchach anti-żydowskieb pod 
adresem  zanadto przeźroczystym, aby się go od­
raza domyśleć nie można było. Pow iada bowiem 
ten dziennik: „Czy też zastanowili się ci, od któ-

Z  K g Z S k  t ^ ą ^ ) . C z y ż  można powiedzieć 
coś bardzićj jeszcze pochlebnego o rosyskim  m ę­
żu s tan u , zwłaszcza o mężu tak  w ybitnym  jak

k “ u b ć l e „ w

wyrazem na tw arzy mogłaby K leopatra przypatry­
wać się gwiazdom spadającym , m arząc —  o ni- 
czcm. Ona wić tylko, że jest piękną, że się na  mą 
patrza i że lekki w yraz melancholii jej do tw a­
rzy. Kobióta M akarta nawet w chwili śmierci ko-
■* ł .i l » • ________ T  ̂ TJ A  \ iolr WC!7Vał-,  i  r < r » v r > i 7 o I r A W  I  l ’ Z V .  i V O D l C l c l  l v l d l v . d . 1  i d  vv

czemu jakoby wm ien wyłącznie ks. GorczaKO , byćn ie  przestaje. Że i to dzieło, ja k  wszyst
publicysta C zasu  t a k  g o r l i w i e  staje na g m ic  L  obrazy M akarta, odznacza się niezrównaną 
to« 6 w  ^ L i e . . o 4  kolo ry tn ,

krajach — tak, czy n ie . „ainrzód rvch zależv w” zupełności uśmierzenie rozruchów,
Przystąpiono do ^ osow^ ^ . ^ 7tu^  ( , JcP h / którzy odznaczają się bezczynnością pod tym 

igatów austryackich, a  z 5J y stragzp wej dem oralizacji rzucają
(gdyż prezes Schmerling nm ^g.osow ^) j ppgię \Ł  m j s d m . |  w»
44  t a k ,  a 8 n i e ,  mianowicie^ _D ensb3rg,I
■ rrt!  n r l . - . v ,  rv1  7 ^  r  .  J  _ U m A T T  n i p m i f t -

reszcie się sta je : mimowolnie bowiem nasuw a się 
myśl czy nie własnych broni on interesów , czy 
nie własne stra ty  i niekorzyści wylicza, uprzy­
tom niając sobie pomoc niesioną Rosyi przez Pru­
sy w zgnieceniu pow stania polskiego?. W y  y j . 
k s Gorezakowowi wzrost potęgi Niemiec, zapomi­
na Czas wvkazać, że przecież za ks. Gorczako-

  - « . ,w a  staraniem  Rosva nowstrzvmaln °,rn ”
wobec ich bezpraw i | ku  % dwóch

Gomperz 
przyszedł wcale na 
wywołaniu nazwisk

wało 5P n i  , w  reanltacie wię0 tego g ł o - J  postępow ania& ^  ie  jaśniejszego, świa-
*  • _ ______________ TT? a r % r a  W 1

została o d r z u c o n ą .

gę j  TTa
o to teraz ch odz i!., ą-8

u c h w a lo n v  z o s ta ł k r e d y t
uchwały *re-| tylko 81 .100 ,

we zdaw ały sie ’ _ n1u :p watnliwo- dniow em u l oaczviam u n „ r a d z e n ie  d o h n a . . .  Ale posmcnajn
w y s t ą p i e n i e  p F a lk a jw w m ^ O g ^ ^  op0zycyjnych, | posiedzenia, ogłosił prezes H ayn • 18prawie m ówią^M osfco^
ści i* przekonało naw et mowcow

do absurdum. Jeżeliby się . 
wymaganiom o p o z y c ji. powiedział p. Falk , wy 
nikłoby ztąd  ciekawe zjawisko, że albo parlam en
S W  k red y t ministrowi.^.“ t T y o W b ^ ó d -
noeiatm ać do odpowiedzialności albo rob iłby  oa 
Pp0owfedzialnym za użycie tych  pieniędzy^mmistra^ 
którem u wcale kredy tu  m e d a ja L  A r g u m e n t y  
nodziałał jak  wiadomo, ta k  dalece, z . 
kom petencji została rozstrzygniętą, praw ie jedno 
p-łnśnie w duchu rządowym. ,

W izyta wielkiego księcia W łodzim ieraa w i - 
badenie i Berlinie uważaną je s t w kołach polity
cm ych, jako dalszy ciąg tych u s^ a^ rsb a r . 
przyjaznych kroków, jakiem i gabinet petersbur
ski postanow ił, jak
żenie. spraw ione w W iedniu i .dbi u u o

SkT e d S  przynosi codzień nowe ^^dom o^ści o 
prześladow aniu żydów i o okrucien tw ack jakie 
popełniano w Bałcie Latyczewie i ^ h  mni 
szych m iastach południowej Rosyi. ^ w e t  ro yj^ 
skie dzienniki przejęte sa zgrozy O rgana nie^

Ś S  U
d„ ja k te b b ą d i k ro k ó *  a y p lo m .tr™ y ? k  »

zamknietem. , . ■ t .

tła  na  sp o só b "postępow ania rządu w sprawie roz-
w  a«B  tyd™ »H ch  ™ »id  jn i  - ł j W . W J

Ale posłuchajmy jeszcze, co o tej samej
■* ’ w idia W iedom osti:

W iestnih  — są słowa tego

Inie w history i?  -  N ie! On w n i e j  pozostanie (a

spran ie
od 1868 ‘ „Urzędowy Prawd,

roku był te d7a usunięcia różnicy m ię-|n iem , /l® ”w w7adorn’ości“ "o wytępianiu żydów,
d ^  ich uchwałami. P i e r w s z e  wspólne głosowa- S7̂ 7'e(f ^ ,  t h ł w ypadki powszednie, nospohte, 

W ie d A  10 A r „ m a  1869 U k  r i y b y t ^ y t y  
„ lv nrhw .da wieksz-AH Delegaeyi imHtryaekiei I t  V  , ^ r7 C zyiby dopraw dy m e byle  "po- 
odmówiła sumy 400,000 złr.. na tyTh obrzydliwych s W a b ó w ,

że „w to
r „ 5 ” „ p o k .id  ppbl,eT «  j g - 5 M 3 E U T S 5 *  Piep— — =i '

właściwym czasie będzie podawał
------------- I186A  ^  w7r08tu w mię Niemców , t(

naturalnego i .  n iem ilm ionego |

odmówiła 
monitorów pancernych

b a stworzenie takiego stanu rzeczy jak i się 

'dunajskich, "a Delegaeya I sobu Ind""* I * *  °b6Cnie “
wówczas na współ-15a4biąc2 S  " a^.'^kompromitujących rząd ?  Czyżby

nem głoTow auiu w r a z  z D elegacją  w ęgierską gło- J Ł  pozostawać i nadal obo-
sowało z D elegacji austryackiej J J e ł ^ a t ó w  po^;1 p  widzeTn bezprawi i okrucieństw barbarzyń­
skich i 7 delegatów To llcich i m iał tylko rejestrow ać j e ? . .  ̂
kszością głosów przyznano wspomnioną sumę^ To s ic i ż że sam a adm inistracja  nasza

w Snćlne głosowanie odbyło się pod p r z e - 1 zataić m e „oryw ać temu samemu prado-
S o S X e ^ p ’r ^ s t X l S a c y i  w ę g ie rsk ie j h r . M aj

N a z a ju t rz ' n a  n a s tę p n e m  w sn ó ln em  posm dzem m  
S T re  O dbyto ty lk o  d la  o d c z y ta n ia  i sp ra w d z e n ia  

I t l r M n  o b ra d  p rz e w o d n ic z y ł p re z e s  D e le g a c j i

a  S i e c i .  d T d o t« «  m M y  

k ła  w ięce j o  1 , 0 2 5 , 0 0 0 ^ ^  w ęffP rR ka  D plef?a.

widocznie daje sie porywać 
wi anti - żydow skiem u, którem u ulega lu  .

tego i dodawać nie potrze­
buję. Opodal od K leopatry spotykam y się z dru- 
giem dziełem tego mistrza., którem jest także już 
od daw na znany w W iedniu portret hr. Edm unda 
Zichyego. K rytyka wiedeńska nadzwyczaj pochle­
bnie o tern dziele się w yraża i wielu wiedeńczy­
ków przysięgnie na to, iż jest to najznakom itszy

—  -  .

„ p oddane futro na kołpaku. Jedw ab iupana 
nie odbija dostatecznie od aksam itu deln. Fałdy 
materyi niedbale, caęato anpetnie fa te y w te  wyko- 
nane Mimowoli przychodzi na  myśl porównanie 
™p o r tre ta m i Rodakowskiego, który najmniejszego 
«7C7Pgółu nigdy nie zaniedbuje.

Najwięcej ze wszystkich dzieł M akarta, w ysta­
wionych w KUnstlerhausie, interesow ał publiczność 
w iedeńska portret Sary Bernhardt. K iedy przy­
bywszy do W iednia pierwszy raz poszedłem na 

1 r  ortn«tr7pffłem ku memu zdziwieniu, że
t> m .podo-|w ystaw ę g ^  miejscu wisi jeden

z dawniejszych kobiecych, portretów M akartm Co 
skłoniło m alarza do usunięcia portretu S a r j  z 1m  
stawy czy istotnie, ja k  utrzym ują, zdecydował się 
n a  to spowodowany niepochlebną k ry ty k ą , tego 
T e  wietn M aknrt Ł y m u j e ,  ie  .™ y m ł to w  celu 
w ystania portretu do P ary ia , gdzte m a w Salonie 
być wystawionym- Co do mnie, sądzę, że dla sła­
wy m istrza wiedeńskiego byłoby najlepiej, g ^ Y  
szersza publiczność malowidła tego nigdy me była 
widziała. W idziałem portret Sary .parę  razy  w pra­
cowni M akarta. W  stadyum szkicu obiecyym mi 
wiele- lecz następnie psuł się z dniem każdym. 
K iedy już był praw ie na ukończeniu, jeszcze wie- 
hr zwolenników M akarta stawało gorliwie w obro- 

tego malowidła. Mnie wydało się ono nadzwy-U5&U Ilia,™  V . j rn rrrlonip to W 711-

w  b i- to ry i  ^ • “ j ^ t o S ’ o f - W . t ” ^  
św ie tn ie jsz y c h  im io n ) . • “ . 1 , 1 8 gg  k tó re

S r o S r ^ r . 7, S ,9 “ ^ i r tW  P ? 1 'scy pa try o c i, m arzący o autonomii i

M IĘ D Z Y N A R O D O W A  

■ 'ff jm r I W
w  W I E D N I U .

zajęta!wi a n t i  - żydowsKiemu, - o d  k ilkunastu ani pr/^oic/, - -  . 1t nje tego malowiaia. mme -  •

pra-I tow arzyskich naszej stolicy. 
I wraz z K ryw oszą i Bośnią,

icy. D elegacje  “  A  vtw arzy jest zupełnie chybiona. W I
ią, Rada p a ń s t ^ ^ t o y f ą |  t e r j t y ^ . .   ̂ be.m yślnej kok ie tery i,m  ? dami -  i

" **>  - T f t l S S . *  T S - S U  e i n i a y a  r e n t y  pabutwowej, - 1  W ^ ^ ^ ^ k o m i t e j  artystki T m -  

r S d r t a l T  S t ” a | - y V .  tu  ua d r u g a  pianie wobec J * * * -  £

m enta są 1

2 * .  tym przedmiocie, przy twarz w w i s t a .  zdolną p rzed * tw .
S K Ł  kyw a poruszaną 
w ielka kw estya , kto wyżej stoi 
F rancya

Mianowicie l ^ h w g  — c ia , ‘ażeby była najwięcej
Niemcy czy I wszelKie mozuwc ̂  ^ d ’ aj em czę8to Sarę tak  

d z ie li’ całą publiczność na  dwa o łm y . ^  arroazmai'tych jej" rolach J a k  i poza sceną, i z za-
posta-

Anglii. j protłt '’ ■ i i  i  * vnirini^l ŻTaOW więcej ulu/ivj m ej

tych
Ltor, pr!._, w 

że uw olnił z więzienia żydów

V* w Ł . «  jakoby SP T “ k t » k i m T e RS t a ‘1UŻ załatw ioną m iędzy r z ^ e m  w ł o s k ^ .^

s *  w f j ś s :

będz.e stY mo„ H-Arpi toczą sie w tej chwili^GTiWPnCV^ O Rt - Tej ‘ i a i_AiANonweneya, o rfów ny warunek, że kolo-
r  oko wama, z a w ie r a i to n ^  ^  handl„wy
iua włos ta  przestrzeni tego tem toriam
charakter, i ^  " ah ® S Pniew olnika i broni. Pan 
- abroniony j ,  w jjarlatnatfcte, że
Dilke oświadczył dzo pożądanera,

aw arn e  tej . za jęde

P(
pódst w i 
nia i

Gu-1 sowała za swoją 
1 wyższych sum nie

Z z e ł  M « ^ T 'w ® « » k i e i  f * .  P »rczJ J j M  I T o T u k  k ó S & t a y c h  * * * * * * .  P»wody

^  nieporozumie.
kom nlikaeye na  przyszłość,

! i e , : 8puT a9r r r m e w o d n i c Zy ł z kolei prezes 
14 lutego. 1880 - P. Schmerling. W ówczas i »y>, —y
austryackiej D elegacji P- . uchwałami wątpliwemi.
trzeba było usunąć te  różnicę mwu r 10n ono
obu Deiegacyj , że W ęgierska
d r . na budowę koszar w Szegedinie austryacka
odrzuciła tę sumę. Przy współnem g łosow aniu ,^  
delegatów węgierskich głosowało z * >
S w  austryackich p r z e c i w  wyznaczeniu t e j su-  
S y  przeto takow a u jad ła . D z i s i a j  wiec było czwar­
te z porządku głosowanie obu Delegacy].

P o  ukończeniu wspólnego posiedzem a j r  - 
a;e D elegaeya austryacka w zwykłem tn j 

dziła się u .rn g  Panów, na swe o-

ludzie u  których nigdy najmniejszego za^ ; a/ w | J  Uważałem, że tw arz Sary w  każdej m em arse- 
„ tu k i-  nie widziałem, i d ,  puzeg P i j  ^ ' n i e j

atrzowskiego talentu w tw arzy znakomitej artystki, 
to noimicmy, z jakiem i trudnościami m a on tu do
to pojmiemy, j ^  pl.zech0dziło siły M akarta,

| v~ r i e  w v staw a , jako całość, jest zapemie walczema^ ło r ierównie więcej pracy i sta-
Iprzyznać. dość dopjadne wyobrażenie o a głównie 7  ^  przykładać do dziej  gwych

Nawoje W rem ia  p o l e m i z u j e  z Czasem  a  mia- udana, sztuki europejskiej. Szkoda tylko ^  maiujący  praw ie wyłącznie z niesły-
w ic i. .  artykułem  jeg o , .*• *

<47,tuki me w iaziaicm , iu^ , .
, S S .  P « e immmmwiedeńskich się pojawiły. I  lstotĘ e Ę  ełnie 

że w ystaw a, jako całośc, jest znpeinie

odznacza

powstania w M ni.i^He= inii, »  «  ^

izywiście, te  « 1 s ie i  sie rozpatrzed. H ie moSe je d n a k  J J daT w iedeiskioh m alarzy jest młody ̂ n o z e n je g o
mi się to już w zupełności udało.

czemu
syi. Oczywiście,
cze nieprzejednanego,

o ° d ^ ió m a c to  . k tó r e g o  na jg łów r 
n ie i s z ,  d la  B o ay i ą a s łp g ,  b y ło ,

punktu zapatryw ania się I 
trudno było i oczekiwać po- j

K a l n o k i e g o . dziękującego Delegaeyi gorli

m6wa 1

1 ZS  n o łacz o n e j E u ro p y  w  o b ro n ie  p ra w  P o ls - 
S !  W p ra w d z ie  C z a s  k ra k o w s k i  u s iłu je  zm m ej-

1) Znow u za późno, r  r  ■ | t a d  B e rg e r  sw em u  o

mieć
A WiaBUBj -jr a „  ,
zasłonić n ie  p o tra fił ( P .  & • )



^odniów^^^da^poro^ładane^oTra^ Wiele! prócz I tylko06 fi0’* ^  C°  ZreSztą twórea tego malowidła 
tego osób widać na obrazie, k i l k ^ p i ę W ^  S I Ł WdzięCZnym .mi W  może. W  celu uzupeł- 
biet, trzech Turków, dwóch murzynów. Całe to to- Wa sP1.su ważniejszych rodzajowych obrazów,
warzystwo poubierało się we wspaniałe stroje świa-1 pyehrTn Wl67a ..wys.tawa au*,try,a(jM ’ jesz'
teczne z czasów renesansu i nudzi się serdecznie I 8nhn„ lia-,pr( ód 0 dwóch dużych obrazach
patrząc bezmyślnie przed siebie. Nie brakuje też! ' i ^ ^  Jn.° ^ an,e w °koliey Rozymu i Jar-
tu i psa, tej nieuniknionej figury na o b r a z S  n f  w  u Tim.m e l ’ którC prZy “ f ^ e c z o n y c hurazach na-J zaletach są zimne i niesmaczne; dalej o trzech me-

CZAS z  Piątku 28 Kwietnia 1882.

złych obrazkach Probsta i wreszcie o „Inwalidach"

że kto wydatkuje na utrzymanie brzegu rzek, ten 
powinien mieć przyznane i do łowienia ryb, przy 
tymże brzegu, dla tego też formułuje swoje wnios­
ki w ten sposób: 1) Źe ma prawo rybołówstwa 
przyznane właścicielom gruntów nadbrzeżnych, któ­
rym w myśl ustawy prawo własności do koryta wo­
dy służy. 2) Jeżeli prawo rybołówstwa przyznane 
zostanie gminom, w takim razie trzeba przyznać 
tó samo prawo obszarom dworskim, a w tym wy­

rzucaniem popiołu z środkowego krateru. Gęste 
chmury utworzone z wyziewów nasyconych popio­
łem, wznoszą się nad wierzchołkiem góry i miotają 
popiół pędzony wiatrem północno-wschodnim na 
przeciwległy stok Etny, aż do „Valle del B o r e /  
Fenomen ten widocznym jest zdaleka, gdyż panu­
jące między 5 a 11 b. m. dżdżyste i burzliwe powie­
trze, pokryło górę daleko rozciągającym się płasz­
czem świeżego śniegu, przysypanego na wschodnim 
stoku czarną warstwą, która w miarę odległości od 
krateru coraz bardziej się zwiększa.

Letni teatr krakowski.
Repertoar tygodniowy.

"W s o b o t ę  29go: Pojęcia pani Aubray  Dumasa 
(syna),

W  n i e d z i e l ę  30go: Po raz czwarty O d e t t e  
Sardou.

— Wystawa ri«tu*t*jąe* fow»r*yaiwa Prayjsaioi Sstó  
Pięknych w Suk ien n icach  otwssrt* codziennie od gods, 
Hej do 4e], prdcs poniedziałku, — Wstęp w niedziele 15 
w dnie powssednle 80 centów,

— Gabinet arch eo lo g iczn y  u u iw eraytetc  Js» 
?i«U od*kiego (Colhginm majus) zwidsad moina cc* 
Menu e od 12ej do lej prócz niedziel, iw ift I feryj miś 
versyteokich.

— Bfuseuia Tee5isiiean©-pr*emy*low» w gibaćiiB FfsecI- 
izkańskim otwarte codziennie od g lOej do 6efi — Wstę?

W Krakowie w drukarni Wł. Anczyca opuścił 
prasę pierwszy zeszyt publikacyi ruskiej: K'»yżki 
pnbożnii dla Wirnychkaż dohostanu tom perszij. 
Rozważ toje dobre! H adki spasytelnii, dla do- 
brych i złych pererobył pisla dawnoj knyżki O. 
Hendrych Jackowski] T. J is . pereweł na ruski] 
jazyk O. K ozy w ir Riedł Jis. Publikacya ta za­
sługuje na najgorętsze poparcie ze strouy ducho­
wieństwa wiernego unii i obywatelstwa. Będzie to 
wyborna przeciw-trucizna przeciw zarazie szyzma- 
tyckiej i socyalistycznej, którą tak szczodrze roz­
sypują agitatorowie wśród ludu ruskiego.

W W iln ie  wyszło dzieło w rosyjskim języku 
p. t „Opisanie eerkiewno-słowiańskich i ruskich rę­
kopisów publicznej biblioteki wileńskiej przez F. 
Dobrjańskiego.® Wilno, 1882, str. 533. Przy wielu 
rękopisach znajduje się wzmianka, że je ze Lwowa 
przywiózł p. Golowaekij.

Od Administracji „ Czasu.*

szych nowoczesnych Weronezów.
Kiedy mówię już o naśladowcach Makarta obco I ?bTazJtao11 ia'(a,sta ' 7 ' prawo u

wspomnieć o umieszczonym około Kleopatrv' Ban" I • n ? andera> na, oiym zie znow znane padku, musiałyby gminy wspólnie z obszarem dwor-
sonneta „Ślepym śpiewaku". O S z c / S h i  1 “ eskon.czo,ną P ^ H ^ i m  ponosić koszta ubezpieczenia brzegu wody.
oraz profesyi tegoż dowiedziałem sie przyznaTe I P-o^^Trnnfnorl^kom" ^ u ^ n iu szo  Blaozn aUir teJ W  Towarzystwa rybackiego oba te w iosk i 
dopiero z katalogu, byłem bowiem zrazu przeko’ Ottona v Thoren i tegof drugi nieknv ohroTdr przy'ął’ a Ppof łow ick i zobowiązał się do przema- 
nany, że ten młody człowiek zamknął ocz'y a o- f c m t e a ^ ^ ^  icb d™ba -  wiedeńskim. Oprócz
tworzył usta tylko dlatego, bo mu się na kichnię- dze iż nie ważniejszego nie pominąłem ’i m o i  m- f  uchwalił, aby na rzekach spławnych 
me zbiera. Co do portretów, który to dział malar- przejść do krajobrazów. W tym dziale ’ A u st™  pubbcznyc.b> dochody z rybołówstwa mogły iść na- 
stwa w ogólności na wystawie stosunkowo naj- co do ilości bardzo, a co do jakości obrazów dość .  n& ]eg° rozw6i- a nast?Pnie 00 pozostanie 
świetniej jest reprezentowany, nie o wiele w  tyle jest bogatą. W iększość austryackich pejzażystów “  titrzyiI,anie brzegów. Długo toczyły się rozpra- 
pozostaje Austrya za mnemi państwami. Obok Ma- trzyma się pod względem techniki zawsze ies/czT L 7, całym projektem ustawy ochronnej ryb, 

a r a  należy się tu pierwsze miejsce dwom bar-1 dawnych tradycyj i wolną jest od tak hardzo wpItw .!T  zabierali głos pp. Stam Kluczycki, prof, 
dzo znanym malarzom wiedeńskim, którymi są:|F ran cyi zwłaszcza i Hiszpanii rozszerzonego im -1^7"? ’ Dr- Władysław Markiewicz, Dr Wierzej-
Angeh i Canon Pierwszy wystawił opróez portretu I presyonizmu. Niektórym malarzom szczególnie za 1 t tarz. Towapzyśtwa Br. Ryx, 
jenerała Manteuffla wielce w  Wiedniu podziwianyIrzucić nawet słusznie można że nadto , E , i Po Kom-tetu „Towarzystwa opieki weteranów 
portret księżnej Montenuovo. I istotnie piękne to nie wykończają s z c z e g ó ły ń a c z e m  c a ło ś ć z n a c z T  1831“ wpłynęły od 18^° do 28^° k  m- nas^  
dzieło, choc, jak zwykle u Angelego, więcej tu znać nie cierpi. Stosuję to mianowicie do Damanfa I7*U,,ą('e ®kładkl: Bdesław Antoniewicz rocznie 2 złr., 
staranności w wykonaniu niż geniuszu. Uśmiech którego zresztą pracom niepoślednich zalet edm ? IEdmund DieH rocznie 2 ruble, Bronisław Skarzyń 
na twarzy tej sympatycznej blondynki nieco wy- wić nie podobna. Z licznych krajobrazów umie h  -J0^ 16 2 ruble’ K  jednorazowo 2 złr., Lu- 
muszony, jak gdyby spowodowany zawezwaniem szczonych w  salach austryackiego oddziału ynsln l Sarzyński za 3 lata 6 złr., bracia Znamie-
malarza: souriez madame! O ile Angeli powszech- gują szczególnie na wzmiankę oprócz zimoweo-nU?w®ey ^ ? złr ’ W iN ew sk i z Przebieczan 5 zfe ---------------- ----------- -------------- -----------------------------
nem w Wiedniu cieszy się uznaniem, o tyle Ca- pejzażu znanego wiedeńskiego artvstv Remi to an< 01oyn^®r 3 > Wład* Fiebich za 2 lata 30 rent. od osoby. W niedziele od lOęjdoSej feesn|«,mie
non obok gorliwych zwolenników, ma między wie- Haanen jeszcze dzieła Roberta Rusaka i Sehindlc * ^  ’ Dr Feliks Szla«btowski 10 złr., Mar. z Tur- — Dnia 26 kwietnia pogoda; teraomefe od 5-5
deńską publicznością wielu nieprzyjaciół, n " ’ 1 -  ■ ■ e a iuiss a i bcńindie-1 „ów i,r  ’ ~  - ------ 6 ’
mnie nie należę ani do jednych ani do d
muszę przyznać, że nie umiem dokładnie zdać sobie I nasuwa mimowoli na myśl zupełnie dla molar™!0 Z)r-> nr- ^ almowski Jabłonowski 10 złr. l i ma  u . —  Wiatr zachodnio-południowo -zachodni
sprawy z tego dlaczego ten malarz, który przy wiedeńskiego niekorzystne porównanie z podobnyL rT ni 'q ®zilam7?dzy 1 a P°mię- W piątek 28 kwietnia: ŚŚ. Witalisa m. i Wa-
wielkich zdolnościach umiał sobie przyswoić w tym przedmiot traktującemi pracami starszego Achen t 7 Sze.wsk^  Sukiennicami a kościołem Panny ryi m, 
stopniu, jak żaden, technikę najznakomitszych da- bacha. Natomiast dwa inne obrazy tefo  artvstv I ^  z^ubl2”° Puf lares ze 148 złr‘ Znalazca od' 
wmejszych mistrzów, szczególnie zaś Rubensa, ni-1 „Ruina w  okolicv Rożen" i m ah (lawazy do Blóra drukarni Czasu otrzyma 20 złr., ~ -  ,
gdy jeszcze nie stworzyły dzieła, któreby było Wol- Względem k l r y t u  v •

W M e m  ,W 1  k  • ■ - f - ______________________________________________________________________________________________________________________ Dnia ł?  h H r t J  D „ , , , |  Z  ^ S U .

r e g o S z S w n i e j a V c K i s V z Z ' .c S l w n z ™  c t  b“  ^  ^  W‘da!l b ' T ' p r t w  “ iS o f e ó '  dwI V i ' ’’•“ ' " ' p ”  V  )  W!f  “w  o  f, ”U _

portrety „iezaprzeczenie dzieła t r f e l k i e j t y l k o  o ’ m a f e a c h  ,p m d  J -  - . .ż y w i .  ty b i L p V a - L '  S Z t !  ' T T  f w .' f ? a‘°,r6w’ " ‘ P *  am*tor.ek’ *  F™
Hrabiny Dubsky portret w stroju staro-nienrieckim I U L  u Z Z  -  ’ Przedstawią,ąoycłi nature kowski w tymże dniu na odpuście pontyfikalnie su- Ł BTrô ,8,a" a H u s t a w i c z a .  Nastę- me jest? Ale geografia nazywa Lasem wiedeń-
odznacza się znakomitą dokładnością w wykona- my Ć zytetóM ed^a™ Pm a S ^ a d Ż ? ^  n l ^ 0^  f,dPrawił- ^  przejeździe do Modlnicy powitali M ^ c h  K o ii.<l f e r , ,^ d "  !®ferW  0 8pra ski“  szmat kraju objętego podnóżami Alp skła-
niu przypominającą obrazy Holbeina, "podczas gdy m f'za złe eżd i o C  n ie w d z w lU m  W? m?e N °  licznie ze^ani w świątecznych strojach m iesz-L  zn a cZ ?  c z e ś c f ^ idomi ł  dokonanym mających się ku Dunajowi, pod bramami stolicy, 
wielki portret en pied królowy serbskiej zadziwia malarstwa' s ic 7e ^ ł? .w n ^  • 1  • ^Zai'11 karicy ' młodzież szkolna w Bronowicach małych L eśn i T  części druku VI tomu „Zbioru wiado- Nigy — nawet z czasów pobytu mego W gimua-
widza świetnie oddaną karnacya ciała w  stylu Ru- Tak mnie w afstrvISk e f  w y^ tatie^  - M M nast§Pnie, w Bronowicach wielkich, pod przewodnie- Lach dJ u ż y tk ^ S m 1 } .°  n,owych PraJ zyllm Anny nie byłem biegły w geografii,

- -  --- ^ ■ I laR  mme r! 7 1t7 al ^  wystawie znudziły te twem nauczycieli miejscowych. Ob e te gminy łacza R o ll i  P 7 i 7' zaPaw'®dzia^  przez pp tern mniej w geologii, ale o ile pamiętam, góry
rzvnv. Pwiaty i dziczyzna L  X . Biskupem miłe slosunki z d ^ B i e j s z ^  1 J6zefi K u l i k o w s k i e -  tutejsze są gałęzią Alp Noryekich i tworzyły gra-

się w ten sposób albowiem przez kilka lat zajmował on się gorliwie L k a  ,  w  i 7; • prz®z p' Zofi? R o k o s s o w -  meę między rzymskiemi prowineyami Noricum i
Iw Ir Ari mi 1 ,A ■ - , ,  , ,3me™- Z akwarel jako przewodniczący w Radzie szkolnei mieisoowml yma J  pannę Seweryn§ S z a b l e  w s k ą j  Panonią. A co do ich formacyi geologicznej, jest

wolenia. Mówiąi o m ila re tó e  portretowem mnsaę dowa w ystaw , jest" n S y e h m i f  u b S  S " ' w B'° » » " “ 'b o»Ijch i rbwni.ź n r L  t ib  I L P.° . S i  b™,3*1? " !  “ 'l.™ '’ I  P?dotao *>'1 » j « « > «  w rtej aranit,

Treść Nr u 16 Wędrowca: Z podróży po Mikre 
nezyi. Notaty zebrane w latach 1870 do 1880 przez 
J. Kubarego (c. d. z drzew.); Cieplice w Nowej Ze 
landyi; Podróż murzynów afrykańskich do A nglii; 
Norymberga (c. d.); Podróżnik mimo chęci; Szkice 
etnograficzne z pruskiej Litwy w ostatnich trzech 
wiekach przez Dra J. J. Ossowskiego; Kronika geo­
graficzna; Nowości. Do tego numeru dołączony jest 
4 arkusz dzieła „Podróż po Syryi" G. Charmes.

Na PG z:!k Mickiewicza nadesłał A. Osiecki
60 cent.

■ e* mriffatfftosivm- M im m e m  
i  m m S tm Ł

Rozmaitości.

ń r r  w  n  a i. j  i i  ciąta w siyiu xtu- 1  Tak mnie w austryackiej wystawie znudziły' te 
bensa. W obydwóch jednak tych dziełach czuć pe- niezliczone jarzyny owoce, kwiaty i dziczyzna 
wne wymuszenie, jakąś sztywność, brak swobody, że chcę przynajmniej zemścić sie w ten Sosób  
tak, ze patrząc na me i uznając wielkie ich za- na nich, iż je pominę milczeniem Z akrrarel f I"u'vxom prze? KllKa 
lety, mamy do pewnego stopnia uczucie niezado-lw  końcu, w któro w ,w ,w ^ .;  ™  Ha.ko przewodmcz^cy w Badzie

dw arda Charlemont, w iedeńczyka, bawiącego obe- sty i umieszczone w sali noszacei a '  T r i '

r  ^  ^ - r i * - r Ds ; ' » s s ' 5 Ł 3 o o o s t óDwy .
trety. Niepochlebne’zdanie, któfe o§tych d ^ £ h  f S c i  n S T ? proboszcza X. Piotra Z Z l i Z t Z H 1 1 1 ' L u Z T L Z : r m  W ^  P ^ Ł ^  ^ n i e m i e r z y t e m  ich i mierzyć niepotrafiłbym,
wypowiedział Ranzoni, nie trafia mi do przekona- pochlebnie dla austrvackiei s S  J  ‘T‘ U 0’ 1!cznie zebrani obywatele, ludność całej parafii, h e w i c z a oraz róir sa™i w ^ n a  P + N a r g i - b o  i trygonometrya w gimnazyach galicyjskich nie
nia. Kobiecy portret może mieć wielkie wady; na- S e  Prac Ł s T e f wartoSi “ e °raz młodzież szk6ł w Modlnicy i Zabierzowie pod G^dnem 0 a Z  7 ZT  torfie  p0.d dz« p i t n i e ,  ale to wiem na pewne, że z tych
^  ‘  ............................................. ‘ 1 p ^ e w o ^ tw e m  nauczycieli. Po wejściu do K o śL - L z a S u u d z k l  10:

mieiscowy powitał dostoinoe-o P a-U nTOxr « •’ ^  ^  J jo a en Koic^yK bron-1 naj ska stolica, wspaniałe dzieło ludzkiej reki; za
r, - i « i- s ; —̂ yyj  wuiuii cna-1 zxx traktu i ~ o*Ł a— c4,iAi jcuuccii     nej 'przemowie, na S x B i s h p  Bożej wszechmocy, natura, a wię?, skały

rakterystyka postaci przy oryginalnym k o ł o w e  •• “ ^ c e g o  przedmiot, historyczny
te wszystkie zalety robią z tego obrazka jJdną S H o s ^ k ’l t  ZCZja -mUSZę’ że oddzia}
z ozdób austryackiego oddziału. Z działu norhJ l m i P kdka P^cien, które ’—
tów wspomnieć jeszcze m 
nieszczęśliwym portrecie 
sa. Prócz tego dzieła w*

, ^ 1  S S S l ' S S , w  Lesie Wie-
R; J r  • ’ Zkąd Pi8z?- się ludzie oryentuja

L  i r r? -g° ’ C- kt°  ,uW- Jeże,i ieRteś ojcem ro-
„  . ,    *? K alteel.etg.ben gm eiczy o
tłumy ciekawych przynatruia się nowemu 5hurglem i jego zakładem  wycho-

nie zdoła. Lecz choćem z ; , , r  “ 9ct Id* 1 1VT f .i . r jg
Kłosińskiego, Dobłoyosławit L ! ' 6 U- ’ przychoflza- mimowoli na pamięć u-1 żeli luhia,  • J'""  / a,uupuisKiego; je-

I Jego mieszkanie i zapisał sie w ir .a ^ »  „ : _ i  . . L., | derzające słowa wypowiedziane niegdyś przez Mi l w i v  hrnw P,w °. Wiedz, że ztad ledwo osta je  sła-
pego w liście do Adama Szemesza: W ‘
>e na najpospolitszy stan umysłów, li 
*zed czterdziestu laty znakomity kry-1 
:er przejawów w literaturze, sądzimy, L 
siejowa stanie się kiedyś u nas świa’ 11 

sfa ta tak rozległa, tak płodna, dla!: 
sucia jest tak usposobiona, że w iać|f

a h isto ry czn i ^  °kr6f Iając wa (

w małym formacie kobietę"bTwiącą^ęh^khtkihm I P[“ ,;rePrezeatowani;nie Wstepili wcale w^zran"I r „ a T  tepr° ż dnk- Wr6cił do Modlnicy.^a^u1 Po'że-1UOtoaryath S - v c ! n ar-§ g d y h ó w i:  j
i odznacza się dziwnym wdziękiem i  pyszna gra I iichtenfel1 f ^ ści> -iak n. p. Pettenkofen I T J  T '  PrZ6Z dacbo^eństwo i L n e  L ć  w h d T h  ?° dne teg° naz
kolorów. Na drugim, większych tenfels a przedewszystkiem nasz r u i ” 0 obywateli zgromadzonych na ; 11 , , 7 7  a r *6 z s e r c a  dziei

lżhlT 5ń^z J„ef l Ckit̂  7 a ,Wzór Tarnopolskiego; je
cić artystami takimi jak Knaus, Vautier Tub Grfitz ' v ™  ma'arzy’ któl7 cb P ^ ce w dziale n i e me - "  T ™ e f zapisa  ̂ «5« w księdze wizyt szkol- Z ł a ' W t - wypowi1edz!ane ^egdyś przez Mi- wny browar w T ie ś w  \ T . ° . Stąie 8?a' 
ner to jednak posiada on m a I a k a ! 5 ^ g o  ?  u“ zone’ Nie wchodząc w  te w S i -  ^  ^  ^  wiec20rem wyiecbał da G i e b X  d I L  bt Z T g° ”  ^  do Adama Szem em : S  p e l i  3 ^ - ^  t ™ ?  PK  Waf
me dorównywając tworom owych m istrzói, musza S  ; kfW® ye’ lecz biorac podział na kraje, t i  ? am wCfl U rozpocz?cia tamże wizyty kanonicznej. ^ze'powiadał nrzed c ,na'1P° 8poh7 zy stan um ysłów jsię sfrmrą c tew izy i  l a W ^ b ó /  Ł  Wf. ,ć 
urokiem, który z nich wieje zyskać soibc L  l . T f 1 J.e;st Przeprowa,dzonym, musi każdy b m f m „ L 8 wtorek odprawiwszy Mszę św i ndzie przepowiaaa‘ Pfzed czterdziestu laty znakomity kry-1skimm n  Wschód, aż do Stambul-
szą sympatyę każdego widza. 7  6 m j Ż y W h n z n a ć .  że porównanie ^  wieraym bIogosław ieńL o p a p c i e  dw e f  '“ er.iPrzei a- d-  w fiteratur.e, sądhm yjw olfz? w Ł w '  aż Pod Etny. Jeżeli

Malarzem tym jesT młody Franciszek R u m p l e r ^ ^  t o n a  p o l J zabawi ł  w szkole na k a t e c h i z ^ T p o ^  b izko do

V P , r r a f f® aezny> 8le drcgi p. Hawełka? 
•H eszeS  „ eę 7  Wk p0 wvIiczerdu tych sasiedztw  

nazwiska po-1'Lhen le ż !  °ryen.taje-, P«'viem mu, że Kaltenleut-
kolorów. Na 'drugim; więk"szychTo^darów Przede^ & i e m " n ^ z  Matefko'(Jo 1 ^ °" °  ° byT ateli z^ adzonych n a ^ p r T b o ^ iT i |brazhakT m aV  -Z S e r c a  . V  SfeJd eJ l T  “  Poh,dnie od Wiedn?a»
dziano w pośród rozmaitych przyborów kuchen- ak0Wskie§:0 mistrza ad przysłania SdiechITt h  Zebmnycb przed kościołem,L ie  osobnym Ł a t 6 '" * * *  “ad kartką h;st ° ^ p szemrzącym strumyki’enT O d ° fc ^  Ŵ W? ie “ad
nych dziewczynę trzymającą kawałek chleba w re- ź’a f da .pruskle^° na wystawę, nie wiem. O tern L  J !  j  tegoż dma wieczorem na wizytę kanoni- Lzać oostL ie ?  • ma od^adywać i wskrze- scowość ta sławna n T '  • k,Ik?Dastu Iat mieL
ku, na którą z radością spogląda siedzący u n Ł  dl i i i  , watpię , że cała wystawa a specyalnie • —  chow,c’ zostawiwszy najmilsze wspo- Potrafi to t i t  uo'zucia zapadłe w przeszłości. |  z tego źe b n m b p  P^ynajmniej znaną jest, nie 
^ k o je k ;  Ostatnim wreszci? 4 j c i e k a w s z ^ z h z S |0n t na tem traci. C f t y \ P L e ^ h ó : yh l r i taL natcbni.88y - w nPym wyra-1 ^ / ^ ^  ^  £  W  „^ w a l, który
Rumplera jest mały obrazek  ̂Ę d Z  porletem , t • • i 
matki artysty. Jest to jeden z niewSu^Pprawdz“  âW1CI6̂ 
Z  , klejn,oWw a(tystycznych austryackiego od- 
n f t l f h  Tvvarz. teJ starej kobiety, ubra-
nej w strój _ ubogiej mieszczki, z głową' czarna 
chustką zawiązaną, jest oddana z niezwykłym re­
alizmem. Żaden rys charakterystyczny tam nie 
b h h CZ° n/ ’ nawet dużej. brodawki na prawym po- 
f zka artysta “ e darował. W pierwszej Chwili 

doznajemy niemiłego wrażenia patrząc

. . ■; „ H1,niej swoje życie, który mi
1  D18J8zą 1 o al hardzi ej rozwiniętą prasę peryo- 1

o d n S  Z  daląl' na liczne korzyści, jakiejKronika miejscowa i zagraniem
K r s I u W r  27 kwietnia.

mróiledT V -  ł kwi1  ̂C°raz : L y f ^ T -  Towf rzystwa rybackiego od-patyi dla tej typowej babiny. Kochająca reka któ «• a d 13 b. m. zwykłe swoje kwartalne po-Im ,    * i
odtworzyła te rysy, umiała pomimo wieTneiro I Z t ’T ? I ™ * * 6™111. °.pr6cz załatwienia spraw bie- bandIu. 1 Pom ysłu , jakoteż

iahrykę doskonałego ee- 
. . , . 3 złr. 60 et. za beczkę 

niehtościwie dymiący dzień i noc;
oaniesc można poznawszy całą prasę wszystkich I HaTT T V  “ V* ̂  n a m 1 ® * n 0 ś e. Tdzie przedewszyst-1 czac' ^ ^ '’^ ^ ^ ’ ^  ^  o IG, tv8,^C miesżkfeńnów li-
f i s m  I' f ° / by ty,k° i y  £  n SSi.1,ebyo5?rW a współczucia m o g ą 8k,epy g a l a n t e r y j n e

dIa ,udu’ ozy dl® klas średnich, czy też pis przepowiedz !  » ’ Jakby proroczym duc.hem ksiąźek 10 fial^A™ ? rZ -T®’ wypożyczalnię
L k .p r J Z I L T J -  ^  Ma L

oddania brzydoty, B
dza pociąga i ujmuje. Mówiąc o malarstwie ,P 7 ”ad

i w ogóle ściśle naukow“e 7 Dńonnlah«e V “ ?ayCZDe I teJk« urzeczywistniony, a dla sz*„t Ł ®we popularne, dalej pisma nowym tego dowodem

roz- z grona

 frv7vorfl b • v> °
Hold P „ . Ł, jMl ^

*h  Kaltenl^i-

w bóżnicy" naszego rodaka Kozakiewicza Nim 111 Z . * .p*ekonidski. Zdanie p, radcy T0warŹvs7wO ^ - lipcn b r' podczas zjazdi.l v
znalazłem wTtórTmfz p°itm wTedeSklchTzm̂In̂hkh011 PyabŴ' otlrze z wyłącz8ni®m Se żSecTortk przeznaczony- D̂iś “dowiTduTemy sl ę’I pidęgno Janh “0gący8h m̂ieścićdo' 400 eTwycko m̂ dziele. karty - towiectwi:!\tZ, k o m i t e t h o  wszyst- f mafa! w L ?*! w P̂ ê dnS
dliwość mieć przyznanego^raTr ̂ " r r b lS T w h  I a Szan.ow”ycb ' Pa^ ^ d ^ 7 V UR ^ | L K o L ^ V h h ^  nim |4000 złr m ^ ’ - - s a  za
przed fym o b r a z i" '? 11 T ™ 16111 dopie™ . k i e d y  Iftępcom’, g X r w p r z f c i h  WłaŚeicie!om lnb iab za. L;ah f  nU“ ern z mie-1 wirtuozów „h „ j h ! ” Z Pra^ J e den z pierwszych! jak

a t a 'n a 1, z S S k^ ° -  W C6IU przy8Porzenia|fzeaben Zakłade“  Wod^ Prof' W in teiS l

'wilczorek mu7 k° z a L ^ w y sL w  m b ' ™  ^  W ^  U  ^  m"sz

pielęgnowany p rzez '4 lekarzy, a obi 
przez 85 sług, kuchnię potrzebującą

z ? jt s y i s c  gdytw ;::L8r  ?;da,ej do 15 t f:ĥka Wrô a- * ^ 5dzających wystawę idąc za radą tego pseudo zna w K  y Wlę y ^ c i e i e l ,  mógłby być poszko- p “ . wysta^ y  czasopism w Kołomyi “ I—  7 y g tak wysoko bvł > .™ * ! . em mam zawsze więrei symnet^i am
cTwsPzyeJ?nZie °b0k teg0 Plót*a o k fe m Z ™ n ™ Z '-  ? I T * * *  k tw ° mo^ły wyniknąć spory S h ° Z ,  ' T  ^  te\ 8za— ae Redakcye w s^ t  
r 3 f c J S L S ° « . * f ż a ł o w a ć .  Co “ S  ł j ^ .  ‘ '

cy przejdzie' obok 'tea-T n ł ó t ^ f P seudo;znaw- dowanym, 
ciwszy to mogę J rzu‘ 1 procesa.
* najżywszem t  T * *  świadczyła *  za
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ryi“ i z daleka serdecznie wspominam miłego go­
spodarza Ftirstenhofu.

Już to zawsze jeszcze powtarza się u nas to 
samo, że swój w swego nie wierzy, a obcy i 
człowiek i kraj lepszy od własnego. Oby tego 
nie doświadczył tak sympatyczny _ a zasłażony 
zakład w Ftirstenbofie. Niepoprawni wolimy cu­
dzym bogom się kłaniać i rygorn się boimy, a 
nam go właśnie potrzeba zawsze i wszędzie, tem- 
bardziej, że z t ą d  do Wiednia blisko, a w Wie­
dniu pokusy łatwość stracenia owoców kuracyi.

Ale nie stracimy ich chyba, poprzestając w Wie­
dniu na zwidzeniu „Wystawy międzynarodowej 
sztuk pięknych". Nie pozbawimy się przez to 
zdrowia zapewne, ale przecież trochę zgniewamy, 
a gniew, który piękności kobiet szkodzi, do zdro­
wia mężczyzn się nie przyczynia. Gniew ten na 
wystawie wywołują „Nieobecni".

Warszawska Ń iica , czasopismo (choć nieraz 
„piorun swój w cenzurze zostawiać" musi) jedno 
z najlepszych, jakie Polska ma, czasopismo zbyt 
znało rozpowszechnione, a od którego przecież 
niejedno galicyjskie niejednej rzeczy nauczyćby 
się mogło. Niwa podniosła przed paru Ia'y głośną 
walkę pióra artykułem p. t. „Nieobecni", piętnu­
jąc tem mianem tych, co powinni przodować na­
rodowi pracą, jak przodowali ich przodkowie w hi- 
storyi, jak przodują sami dotąd naczelnsm miej­
scem w księgach szlachectwoa polskiego. Ta pa­
rafraza zbyt często powtarzanej, a tak rzadko sto­
sowanej maxymy „szlachectwo obowiązuje", miała 
tym razem więcej znaczenia i więcej obiecywała 
skutku, bo ją  głosiło pismo w bliskich stosunkach 
z obozem „Nieobecnych" stojące. Słowo było gorż- 
kie, ale prawda była za niem, — oby poprawa 
nastąpiła po niem.

Ale ta sama prawda, co każe bić się w piersi, 
pozwala powiedzieć, że i drudzy bywają „Nieo­
becni", bo wszak nie jedno szlachectwo brwi o- 
bowiązuje, jest także szlachectwo sztuki — są ry­
cerze pędzla.

Szukaliśmy ich na wystawie wiedeńskiej sed 
praefulgebant eo ip so ... quod non visebantur —̂ 
mówi Tacyt, świecili nieobecnością swoją. A więc 
ani arcy-mistrza Matejki (a przecież zdrowo by­
łoby Prusakom przypatrzyć się „Hołdowi"), ani 
Siemiradzkiego, ani Rodakowskiego, ani Kos­
saka (ojca), ani Krudowskiego, ani Welońskiego, 
a  schodząc z Olimpu do bogów minorum gentium 
Lipiński n. p. zamiast wystawić swoją „Procesję 
Bożego Ciała" na wystawie międzynarodowej, u- 
mieścił ją  w austryackiem Towarzystwie sztuk 
pięknych, gdzie mało kto teraz zagląda.

Tej nieobecności, jaki powód, czy przyczyna? 
Brak miejsca, chyba nie. Czy więc polska niea- 
knratność, czy grzeszna obojętność na nowe wa-

Jeżeli niema mistrzów, niechby lepiej żadnego 
polskiego imienia na wystawie nie było. Niestety 
fcą. Nie znawcom wara krytykować, ale chwahe 
chyba wolno. Otóż zamilczę o Gersonie, Piecho­
wskim, Gierymskim, Achimowiczn, Fałacie, aie 
Wspomnieć się godzi o tych, co rehabilitują sławę 
polskifej sztuki w wiedeńskiem Eiinst erhaus, a 
wiec o „Żydach modlących się" Kozakiewicza i 
„Powrocie z jarmarku" Brandta. Tne last, but not 
the least.

Arcy-mistrz naiwnych ignorantów zapytał po­
dobno kiedyś, jaka też jest najlepsza na świecie 
książka? Gdyby kto zapytał Eanzomego lub wa­
szego sprawozdawcę z wystawy w Sukiennicach, 
jaki jest najlepszy obraz na wystawie, odpowie­
dzieć byłoby im może trudno, cóż dopiero piszą; 
cemu. Ale zapytany, który obraz najbardziej mi 
się podobał, skazałbym na portret X. Montenuovo 
Angeleno i na „księżycową noc" szwedzkiego ma­
larza Nordgren Axel. Księżyc jego piękny, ale 
ten rzeczywisty, co właśnie w okno zagląda je­
szcze piękniejszy — pociesza, że posiąść mało 
wanego nie mogę, a zarazem przypomina, że pi; 
szącemu, a szczególniej cierpliwemu czytelnikowi 
należy się koniec i spoczynek. Era*.

łsi&ii .a. .-„•..•.i-..

Oprawy sądow e.
Proces z powodu pożaru Pingteatru 

w Wiedniu.
(Ciąg dalszy).

W dniu 24 b. m. rozpoczęła się rozprawa głó­
wna przeciw oskarżonym. Przewodniczy jej radca 
b, k. Dr H o l z i n g e r ,  jako wotanci zasiadają 
radcy s. k. G r o o s ,  P r e i s ,  F r a n z  i W u r z -  
b a c h ,  jako zastępca; jako oskarżyciel występuje 
prokurator rządowy D r P e l s e r .  ^  ,

Obrońcy: Dr P i  c h i  dla p. Newalda, Dr Ma r k -  
b r e i t e r  dla p. Landsteinera; Dr F i a l l a  dla 
pp. Wilhelma i Heera; Dr E. S i n g e r ,  Dr Be- 
n e d i k t :  Dr S t e g e r  i Dr B i n g  dla oskarżonych 
Jaunera, Nitscha, Breithofera i Geringera.

. Po odczytaniu aktu oskarżenia, które dwie go­
dziny czasu zajęło, przystąpiono do przesłuchania
dyrektora Jaunera. , ,

P. Jauner nie poczuwa się wcale do winy i za­
powiada, że będzie się starał mewmność swoją 
jasno udowodnić. Przedstawienie stanu rzeczy 
rozpoczyna on od chwili, kiedy objął Ringteater. 
Objąwszy teatr w stanic zupełnie zaniedbanym, 
wziął się przedewszystkiem do naprawiania i prze­
rabiania wszystkiego, co było niedogodne lub nie­
bezpieczne. Nie łatwe to było zadanie, głównym 
błędem Ringteatru  było, że był za wysoki i za 
wazki, kury tarze bardzo wąskie i cały teatr wy­
glądał wewnątrz, jakby labirynt, tak iż kilka 
miesięcy nam trzeba było, by się z wewnętrznem 
urządzeniem teatru obznajomić.

Przedewszystkiem wielkie niebezpieczeństwo 
przedstawiała czwarta galerya, którą też p. Jau­
ner chciał zupełnie znieść, chociaż wskutek tego 
teatr byłby przynajmniej o 400 osób mniej mógł 
pomieścić. Robił więc starania w tym celu, ale 
bar. Matzinger, jako zarządca funduszu rozszerze­
nia miasta, do którego Ringteater należał, odmó­
wił wprost temu żądaniu, mimo, iż p. Jauner 
chciał ponieść połowę kosztów przebudowania, 
któreby około 20,000 zlr. wynosiły.

P. Jauner robił wszystko, do czego, jako te­
chniczny i artystyczny kierownik był obowiązany, 
i nie wahał się wydać jeszcze przed otwarciem 
teatru sumy 70,000 złr., byleby teatr odpowiednio 
wymogom sztuki i bezpieczeństwa publicznego u- 
rządzić.

Następnie zbija p. Jauner zarzuty, jakoby w siu 
żbie swej miał ludzi nieudolnych, nieobznajomio- 
nycfa z wewnętrznem urządzeniem gmachu teatral­
nego i że podwładnym swoim nie udzielił nale­
żytej instrukcyi.

W dniu 8 grudnia wieczór, w kilka minut po 
3/47 godz. jechał p. Jauaer na przedstawienie do 
Ringteatru i przed samym teatrem, zobaczył, że 
się pali. Wyskoczył z powozu, wszedł natych­
miast do wnętrza i ujrzał cały taatr w płomie­
niach tak , iż o ratunku myśleć nawet nie było 
można.

W teatrze panowała cisza i spokój jak najwię 
kszy, z czego wnosił, iż tam nie ma nikogo.

M ejsce pożaru opuścił dopiero wtedy, gdy usły 
szał zewsząd wołania, że wszyscy uratowani zo­
stali; dopiero o godzinie 9 dowiedział się, że 
wiele ludzi zginęło.

Według protokółu z 31 marca 1831 r. nie wol 
no było używać straży pożarnej do żadnych czyn­
ności do niej nie należących. W  Ringteatrze uży 
wano ich do pomocy przy oświetlaniu gmachu. 
Oskarżony podaje, że protokółu tego nie dorę­
czono mu wcale. Geringer przyznaje sam, że uży­
wano strażaków przy oświetlaniu, gdyż oni i tak 
między 6 a 7 wieczór nie mieli nic do roboty. 
Straż pożarna teatralna dopiero po nieszczęśliwe, 
katastrofie została uregulowaną.

Pilnowanie aparatu alarmowego należało do Ge 
ringera i on powinien był dać znać straży cen 
tralnej. Kcrba od kurtyny żelaznej była umie­
szczona przy loży dworskiej i każdy z ludzi Jau­
nera umiuł doskonale z nią się obchodzić. Ze zaś 
nie było do niej żadnego ubezpieczonego od o- 
gnia przejścia, było to fizycznie niemożebnem.

Z zarzutu, iż nie było lamp olejnych, p. Jau­
ner usprawiedliwia się tem, iż to jest nieprawdą, 
bo były. W dniu 6 grudnia przyszły z naprawy 

do p. Nitscha należało kazać porozwieszać je , 
on sam przecież nie miał obowiązku porozwie­
szać je i pozapalać przed przedstawieniem. Nitscho­
wi rozkazał to uczynić administrator teatralny.

Dodaje p. Jauner, iż przed 8 grudnia nie zwra­
cano zbytniej uwagi na lampy olejne, czego do­
wodem zdanie komisyi ogniowej, która zwidzała 
Ringteater, a niedługo przed katastrofą i mimo, 
iż lampy nie były jeszcze wtenczas rozwieszone, 
uznała, że wszystko w jak  największym porządku 
się znajduje. Przytem lamp olejnych nie było 
w żadnym teatrze, czego dowodem i to, że po 
katastrofie z 8 grudnia w operze oświecono ko­
rytarze świecami, bo lamp wcale nie mieli.

Co do zapalania płomieni gazowych u stropu 
za pomocą iskry elektrycznej usprawiedliwia to 
p. Jauner*tem, że tego rodzaju zapalania uży­
wano w operze i innych teatrach, a przecież nikt 
nie zwrócił uwagi na niebezpieczeństwo z tem po­
łączone.

Co do ostatniego punktu oskarżenia, podaje p 
Jauaer, iż reżyserem w ten dzień był p. Rbtel : 
do niego, jakoteż do p. Giesrau, należało uwia 
domić publiczność o pożarze, ale obaj nie mieli 
o tyle przytomności umysłu, a przecież za brak 
przytomności u innych nie można czynić jego od­
powiedzialnym.
‘ Następnie przesłuchiwano oskarżonego N i t s c h a  
Ten również nie przyznaje się winnym i opowia 
da że kiedy z dniem 8 grudnia około 3/47 po 
zapaleniu światła elektrycznego przyszedł na sce­
nę, ujrzał palące się drzwi dekoracyjne. Na sce-

OZAB a P ią tk u  28 K w ietnia 1882,

nie był tylko Breithofer. Skoczył więc natych­
miast, aby odkręcić kurki od rezerwoarów z wo­
dą, ale woda niewypłynęła. W tem kulisa palą­
ca się upadła na ziemię i od mej zajęły się 
wszystkie dekoracye, ta k , że nie można było my- 
śleć o ratunku. Wtedy dopiero uciekł oskarżony

I

ze sceny. . ,
Zapytany przez prokuratora odpowiada p. 

Nitsche, iż nie wiedział zupełnie jakoby z zapa­
laniem za pomocą iskry elektrycznej jakiekol­
wiek niebezpieczeństwo było połączona. Co do 
lamp olejnych, to wiedział oskarżony, że one po­
winny być i dlatego urgował ich naprawę, yay 
je wreszcie 6 grudnia przyniesiono, nie zawiesił 
ich zaraz, bo nie były jeszcze gwoździe poprzy- 
jijane i nie wiedział, że nieumieszezeme lamp 

jakie niebezpieczeństwo pociągnąć może.
(Ciąg dalszy nastąpi).

dotąd Porta, czy ma zamiar interweniowa 
ie czy go nie ma, z żądaniem o z 

na to, do żadnego z mocarstw nie udawała się, 
żadne więc z nich nie mogło być spowodowanem 
do zezwolenia na nieobjawiony mu jeszcze zamiar.

wiadomości zasiągniętćj z kół kompetentnych, że L .  Kiedy rz^ ^ f  “j S e n  ttkże ponieść ko 
dotąd Porta, czy m a  zamiar interweniowania w E- zezwalać na f bn“klHl° n7 S a ł a n y c h  
gipcie czy go nie ma, z żądaniem o zezwolenie szta wynagrodzenia szkód zdziałany 

- mrtnaratw nie udawała Sie, I
Telegramy biura koresp.

Wiedeń 27 kwietnia. Delegacya węgierska 
I odbyła ostatnie posiedzenie. Szlawy przedkła 
gankcyę uchwał i wyraża imieniem cesarza po­
dziękowanie za czynność delegacyi. Okrzyki el)en. 

I Prezes zamyka posiedzenie.
W i « * d e ń  27 kw ie tn ia . W  sprawne R ingtea tru  . . .  ze=

Telegramy własne „ Czasu.a
L w ó w  27 kwietnia. Członkowie rady gmin-l ________

nej hniiickiej zaniechali zamiaru rekursowan a doJ przesłuchano 18 świadków. Robotnik Rimbera 
ministerstwa. W Stanisławowie pali się kościół ła-1 -ę że rury rezerwoaru wody widział otworzo- 
ciński, pożar powstał w kopule. L e  ale woda z nich nie płynęła. Reszta zeznań

Wiedeń 27 kwietnia. Klub polski omawiał ^  znaczaca. . .
w c z o r a j  kwestę równouprawnienia języka na Szląz-1 S(rpa|eWo 27 kwietnia. „Serajewoski L ist‘ 
ku; po ożywionej dyskusji polecił klub księciu I Oo-ła8za. pr oklam acyąD ahlena, zapewniającą zbie- 
Czartoryskiemu i Grocholskiemu traktować z rzą-1 s kt£ do 20 maja do rodzinnych miejsc po- 
detn w tej mierze. . wrócą i o powrocie swym władze zawiadomią, zu-

Wiedeń 27 kwietnia. Presse otrzymała wia- ** bezkarność, jeżeli tylko me popełnili jakie- 
. i i  _ n . i . . nkM.n.n A a nnoa b-mvmar».vi nfltann-1 . 7 , __ f<; FTQ& lrMrzvhv do

iiipiiirstwi tafta! i przemysł.
feienainy sboiewe Gaseiy Lwowskiej I ------- _ . . . .

z dnia 25go kwietn. W i e d e ń :  pszenicai li-25 do Wystawa będzie trwała od 1 maja do 10 sierpma I termillie tudzież przestępcy pospolici,
1 2 - 75  złr.; żyto od —-— do — zł?.; jęczmień podług starego kalendarza, a od lOgo sierpma po- I j  p o d w  surowości o b o w ią z u ją c y c h  ustaw.

do 0*— złr.; kukurudza od sir. 0*— do O— | zostanie jeszcze 14 dni czasu ̂ na | B e r l in  27 kwietnia, Mowa, którą
złr.; owies od zb. 0-— do 0-- - okowita do koronacyi. Przez Kremel tylko za biletami mo-1 ,ament niemiecki zapowiada przedłożenie przero- 
Dr. 10,000 liter procent od 32-— do 32-25 złr — żna będzie przechodzić. Moskiewscy i petersburi I bionego projektu ubezpieczenia robotników ua pod- 
J s d a - P e s z t :  pszenica .5 kilogr. (na jesień) edlgcy marszałkowie szlachty ofiarowali swe usług-1 g,aw;e towarzyskiej organizacyi, dalej wniosek o 
1215 do 12 20 złr.; rzepak (sier.wrze.) od 13 18 w celu utrzymania porządku, car jednak, dzięku-1pn(j wyższeEio podatku od tytoniu, w którym to
Ho  •  złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 233*— jjjąe  im serdecznie, nie przychylił się do ich pro-1 ^  gada związkowa formę monopolu uznała

jr>r>n f fi 3ft ? nlfii n o M M -1 vhv Pr&ficiw nozostaniu Albedvńskiego w W ar-|m_;nł^artTIT„.0;fl„tt fttnsnnki zewnetrzne rokują u-

  _  _ _  że
159 kilogram. 6 3 1 0  złr.; olej rzepakowy 69 2 5 1 zabawy prywatno nie mają opłacać 'żadnych d a -1 wia(| omość o aresztowaniu w Monachium oficera 
złr - snirytua —*— złr. — W r o c ł a w :  pszenica nin na rzecz cesarskiój basy teatralnej, bzykany f ancuslciego G r a i l l i e r a ,  jest zupełnie mylną; 

złr.; żyto — złr.; owies — z b - * - « - * --------- cudzo-1 . , ?  —  -  ^ V m ,a  wmsko-
rytus — złr. ; kukurudza —'— złr. — K <
pszenica —' złr. I szedł rozkaz pozostawienia wszysiwegu any j est ------, . . . . . .  .

—------- —— j stanie. . I puszczony na wolność. Podług doniesienia dzienm-
Koszta trausportu za 100 kilo zboza wynoszą: » Ux  27 kwietnia. Prośba deputacyi robotni- ków został p o c h w y c o n y  główny sprawca kradzieży

z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt, z Krakowa! Lów o pozwolenie odbywania zgromadzeń została I j;stów pocztowych. . ,
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do uwzelednioną. Wczorajsze zgromadzenia robotni- L o n d y n  27 kwietnia. (Zposiedzenia izbyae-  
Krakowa 98 centów. jków w kasie centralnej przyjęło rezolucyę, żąda-lpUtowanych). R e d m o n d  proponuje w r . ^

jacą: zniesienia obecnej kasy górniczej i przemie-1 czytatliu n0Welę do irlandzkiego bilu agraryjnego, 
nienia jej na kasę dla całej prowincyi pod zarządem I doc]ając z przyciskiem, że potrzeba ref°m y  tego

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny I państwowym; ustanowienia czasu pracy na 8 godzin b| lu p0WSzechnie jest uznaną. Po» o wia
galicyjskiej 1939, średnio-ciężkiej węgierskiej 1150, dziennie, zakazania pracy w niedziele, zakazania glę G- l ad s t o n a  przeciw temu wn^o , ^
ciężkich bagonów 8 5 8 ; razem 3947. pracy na akord, zaprowadzeni© zapłaty od pokła- (|y SiaiSya odroczoną na czas nieograniczony. -

galicyjską gacono 40 do 4 3 , 46 zlr.; średnio- L ,  ustalenia normalnej płacy od 1 złr. 80 cnt. na ^  od^ yło  gię w opactwie westminsterskiemuro- 
ciężką węgierską 50 do 56 złr.; ciężkie bagony 56 dół, zakazania przyjmowania robotników niżej lat c te pochowanie zwłok D a r w i n a  wobec hcdo 5 8 ^ 0  złr 16, zaprowadzenia inspektorów górniczych, ^ b i e - l ^ ^ ^ y c h  osób. Po zbadaniu aktów ame-

Z nowodu większego spędu galicyjskiej nieroga-Sranych przez robotników na 1 rok, urządzenia rykaóskich względem stanu umysłowego 
cizny'clny spTdly o 2 złr. na 100 kilo ly - \ Z v  ułatwiających znalezienie pracy, wydania u- / a postanowił H a r c o u r t  me .zmieniać^ wyroku.

P 7 1 gtawy o poręczeniu, wprowadzenia rękojmi, że ża- wykonanie kary śmierci nastąpi w piątek.
den robotnik nie zostanie oddalony bez poprze- Z o f i a  27 kwietnia. Książę przyjął dymisyę nu­
dniej iudagacyi sądowej, bezkarności dla obecnie I n;stra wojny. Najstarszy rangą jenerał bułgars 

26 kwietnia I przemawiających, wreszcie wynagrodzenia straco-h,e s g o w o y  otrzymał tekę tego ministerstwa. Ksią-
f S S L 2! '  ̂ NaiMMHtMKOwiski. zapowie- i nego czasu w ciągu bezrobocia. Reprezentant rzą- L  odjeżdża jutro w celu odwidzenia rodźmy do 
A  @ fe °w s ta . SMfgowwra P dn nrzvrzekł oddać rezolucyę właćciwej władzy, n am sztadu. W czasie nieobecności jego, która ma
“ * ao wrięcu się do pracy ; “ 7 ć  t a y  tygodaie, będzie .prawowai rz,dy pre=

wej wagi.
W. Amirowicz & K. Schels Gaf i  titierbdek.

czywiście n as tąp iło ; kupowano tow ar gutuwj puiu«r ™u«JT : dnnóki
s / s o  , ł r  - na mai no t Ł2 75 złr. robotnicy jednak w strzy m u ją  się  od pracy, aopoai

Psi*** 25 kw iet' — — - — — r o «U  w, nie otrzymają pew nych rękojmi dla swych żądań
25 kwiet.:’ w miejscu 43 80 a r k . ,  i u  wiosnę 43* -  nark Berlin 25 kw ietn ia. T i g ^ ^  wspommając 
8 s «Ba«in, 25go kwiet.: w ani®jścu ś 3 — « k ,  n J o  pożarze w Kamieńm P°dolskim pisze że zw[
. -liaise 45'— m r k , 1 czajne pożary bywały dotąd bezwyznaniowe, tu
B ^ l i t  25go kwiot w asiejsau 44 90 ark., na kwie- żaś zdaje się być inaczej, Germania mniema tak- 
oieó-maj 46 75 mrk', n a  eaerwiee-lipies 47-50 mrk., że, że pożar ten jestn ow ym  ^em ^ien^w iści 
na siero-wrzesień 4925 mrk.—P aryż, 25 kwietnia: I Zanim Rada państwa w Rosyi rozwiąże kwesye

-  fok., n a  m a j  59-75 irk., sus maj- na drodze ustawodawczej, pozbędzie się lud ro
na wrzesień-grudzień 67 50 frk, syjski żydów w swój sposób. Zamęty w obozie re- 

W i e d e ń  26 kwiet • aa 100 kito a elem akcyjnym w Petersburgu wzrasta widocznie. Po 
F w o ^ r i? 5 0 - 1 5  7 5  h -  T r y 6St, 25go kwie- wrót W.Ks. Włodzimierza, który w Berlinie; przyj- 

J * ■ - • - I m o w r f  deputacyę żydowską i jeszcze na dworcu
ma. 25sro kwietnia sa 50 kilo V — mrk.— Ha m l kolei mówił z następcą tronu o kwestyj żydows 
bur g, 25kwietnia: w miejsau 7-10 mrk., na kwiecień kiej nie uchyU zapewne dotychczasowej klamli- 
7-10 rark., na sierpień-grudzień 7-70 mrk. — Ant-jwej polityki.
werpia  2 5 go kwietnia: aa 100 kilo 17 25fek.—No-j Berlin 27 kwietnia. Nordd. allg. Z.g donosi 

« Jork,  25kwietnia: es galonę 73/g at, pap., w Fi-1z Petersburga: S k o b e l e w  wyraził się w towa- 
ladolSI 7 V, et. psu. Irzystwie młodych oficerów, że nadał me powinien

rekrut przysięgać na chorągiew, ale na wieczną

Kraków dnia 26 t«d.,nia -F r ^ W Ć  | ” X J n d ™  2 ? “ » S 0.'a. Wczoraj odbyto sio
HOTEL SASKI. "  m - t>"’" T 1

Zamoyski z Galicyi

zes rady stanu. ^  , , . .
B u k a r e s z t  27 kwietnia. Rząd rumuński me 

otrzymał dotąd żadnych wyjaśnień względem pro­
jektu B a r r e r a ;  wszelkie więc wiadomości o rze­
komych decyzyach rządu rumuńskiego w tej mie­
rze są przedwczesne.

BLh¥S« — W ićd eń  27-go kwietnia 2 godzina 
30 minut no poł. Renta papwowa 76-55. -  Rents 
srebrna 77-45 — Rauta słota 9415.1 6 *  Ren­
ta złota węgierska 1 2 0 --  -  Losy a roka 1860 
130-50. — Akcye Banku Narodowego 824 —. — 
Akcye kredytowe 343-60. -  Londyn 12015*—.

— Napoleony 9 54. Lombar- 
•   Akcye

CI. Ks. F. Radziwiłł z P r u s , ^  J. ierwsZQ przedstawienie Oddty z panią M ó d r z e -
 ---- , -------------icyi, br. A. Zamoyski, hr. J. Kra- . wg k  w tytu]owej roli. Przyjęcie artystki
sińska, W. Janasz z Warszawy, E. Lohmann, St. , jq0 entuzyazmvi. Publiczność po każdym
Kłobukowski z Kongresówki, J. Krzymuski z Wierz-| kcie wywojywaja paQią Modrzejewską, obsypu- 
bia, K. Obertyński z Galicyi, Dr F. Kamiński ze . . „oracem; oklaskami. Wszystkie dzienniki
Lwowa, M. Sikorski, St. Kozłowski z Kongresówki, z Timesem na czele podnoszą znako-
H. Meisner z Frankfurtu.

Ostatnie wiadomości.
Donoszą nam z Wiednia:
Wbrew doniesieniom paryskim, utrzymującym, 

że Niemcy i Włochy zezwoliły już na interwencyę 
Turcyi w Egipcie, mogę zaręczyć na podstawie

londyńskie _  ......  . . -
mitą i przepyszną grę polskiej artystki.

Petersburg; 27 kwietnia. Herold donosi 
rozrzuceniu kartek, że żydzi wolni będą od prze 
śladowania, jeśli się wszyscy połączą z mhilistami 
Golos donosi, że najlepiej zabudowane części Mo- 
hilewa stoją w płomieniach. Dnia 19 b. m. wy­
buchły nowe prześladowania żydów w Wolko 

Iwinzi (?) Autoryzowana przez rząd _ konfereneya 
delegowanych gmin żydowskich oświadczyła, jak 
donoszą Nowosti, że środki bogatszych żydów do 
ratowania zniszczonych rabunkami wyczerpnęły

Dukaty —*-
dy 14450.— Losy 1864 roku 173-25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 310— . -  Akcye ko o 
Lwowsko-Czemiowieckiej 173-—. ~  D 
węg. półn.-wsćhodn. 165-—.— Anglo-Bank 133—. 
Obligacye indemn. galicyjs. 190'“ * ”  7
weeierskie 117 25. — Akcye kolei Koszycko-Bog.
150 75. — Akcye kolei â ;  5ft-75
6^ Listy zast. hipoteczne 102 25.— Mar^ 75 
Ruble 121-—. — 6 #  Listy zastaw, gahe. Zakładu 
kredyt. Ziem. 101-50. -  Nowa renta papierowa 
92 90 złr. — 4% Bunt* węgierska 89-15 

Usposobienie giddy: mocne.

Berlin 27-go kwietnia 1882 roku. — Bank­
noty austr. 170 25 — Krótki Wiedeń 170— . — 
Krótka Warszawa 2 0 6 -2 0 .-Banknoty ros. 206_25 
5°/n Listy zast. Polskie 63 60. — 4 /0 Listy hkw 
Polskie 55-— — Akcye kolei Karola Ludwika 
131-75.—Akcye austr. kredytowe 584-—.______

BED AKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n i o n i  M lo b u io w a k i*

SBo  es
sa
ki d

f i  * *

Kurs pieniędzy i papierów publ.
R r a f e ó w  27 kwietnia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100  ....................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ...................................
Marki niemieckie za 100 m a re k ....................
Dukat ważny ...................................
  .................
Imperyał ważny . . . . . * * ....................
Srebro austryackie za 100 złr. . . • • • • •  
Kupony srebrne płatne za 100 złr,  ....................

L is ty  zastawne i  óbligi 
Sjł pożyczka krajowa galicyjska.
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4yt listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
5yt listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

listy „ banku hipot. . .
Słć listy dłużne gaiic. zakł. włość. . , 5 N 
byt iisty zast. gal. zakł. kred. wio. za 100 złr, 
byś listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10“/  
byś listy zast. „ * zwrotne za 40 lat
5V, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
M  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. _w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. _w. a. . 
lyś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

sa 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
byś listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
iyś listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

A kcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210 

„ Lwowsko-Czerniowieckiej „
* banku hipot. we Lwowie „ » “90
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak, - zOO

L osy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . . . * •
Losy miasta Stauisławowa . . . .

'pacą

121 25 
1 56 

58 25 
5 59 
9 48 
8 75 

100 -  
99 50

I2a 50 
1 68 

59 -■ 
5 69 
9 58 
9 87 

100 —

101 — 
99 50 
92 — 

100 — 
101 60 
101 — 

94 -  
101 50 
99 -

102 — 
100 75
94 -  

100 75 
102 75 
102 50
95 50 

102 75 
100 60

98 - 100 -

100 - 102 —

100 — 103 -

102 — 
98 50^ 
85 50 g

105 —
99 75£ 
87 - g

i 308 — 
172 — 

.310 —

309 50 
174 —
325 —

19 25 
22 50

20 50 
24 50

W t e A e ń  26 kwietn.
Obligi długu państwa. 

4*/5 */. Kenta papierowa . , -

żądaj*

* '5 /•
47.7. 
47.
47.7, 
4% 
47,

A

Brebma 
" złota . . .  • • ■ • 

Losy z roku 1854 po 250 zh*.
B 1860 B 500 ,
” 1860 „ 100 ,

I ” 1864 „ 100 „
l  l  1864 B 50 .

Losy Cemo.Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie . . . .  • • 10%  Podafc
Bukowińskie • • • » »
G alicy jsk ie .................... * *
Morawskie . . . . . .  » »
Niższo-austryackie. . . • n
Wyźszo-austryackia ■ • * »
Szląskie . . . . . .  » »
Styryjskie . . .
Siedmiogrodzkie 
Węgierskie . . . . .  » »
Węgier, z klauz. 1867 .
byś Oblig. poż. kolei węgierskiej .
6yś Renta węgierska złota . . • 
47,”/. f, » (za Ostbahn)

Akcye bankowe.
Angło-austryackiego Banku 
Boden-Credit węgierskie . .

„ austryackie 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz,

„ wegierskie .
Depositen-Bank . . . . . .
Escompt Gesell. niż. austr.
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-weg: Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . • • • • • -100
Verkehrsbank ogólny . . - 140
Wied. Bankverein . . .  .100

Akcye kolei.
Albrechta . . . . .  200 złr. bez; 
AlfSld-Fiume. i . . 200

76 55
77 45
94 10 

119 75
130 50 
134 -  
172 50 
170 50
35 -

120 złr.
140 
80 

160 
200 
200 
500

76 70
77 60 
94 30

120 25 
131 — 
134 50 
173 
171 50

106 50
98 -
99 80 

106 
105
103 50 
109 —
104 —
98 -
99 
97 50

134 25 
119 90 
95 75

107 50

i ?

100 30

106 
104 50

98 50
99 50 
98

134 75 
120 10 
96

132 75

245 -  
342 -  
337 50 
211 -  

850 -

|826 -

133 -

246 
342 25 
338 
213 
860

828 —

145 50
119 25119 50

128 10128 40
146 —

172 172

525 złr, byś
210 * i, 
200 „ * 
200 „ »

1050 „ »
200 „ n
210 r ,
200 „ n
200 , „
200 „ «
200 „ „
200 * s
200 „ B
200 ,  ,
200 0  0

200 ,  „
200 B .

, 200 B „
200 ,  „

Donan -Dampfsoh. - Ges.
Elżbiety . . . • • •
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol . . •
Ferdynanda Nordbahn.
Franciszka Józefa • •
Gal. Karola Ludwika .
Koszycko-Oderberg. .
Lwowsko-Czem.Jassy .
Nordwest austr. . . .

„ Lit. B.
Rudolfa . . . . . .
Siedmiogrodzka I  . .
Staats-Eisenb.-GeselL .
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahu (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkow ska, 

s Nord-Ost . .
0 Westb. Stuhlw.

Listy zastawne.
M  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
57 Boden Credit allg. złotem płatne 
50;  papier. 33 lat
6°/ Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
77“ Listy dłużne Włość. n 20 lat 
67. Towarzystwa kredyt. .  36 lat
5,)0,/ złote 36 lat
471 Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . 
57„ Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . 
58/ 0 „ nowe 37 lat
67® I Bank. Hipot. lwów.................
goj Włość. 0 . . . .
5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57 Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
57 7  We*, ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5V. fa » Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta........................... 300 złr.

i8 i4  .JOO .

Donau-Dampfsch. 100 i  200 
Elżbiety . . . . . .  100

„ Em. 1862 . . 800

płacą
557—  
210 75 
188 75 
181 25 
| 2640 
193 -  
308 75 
149 75 
173 
209 25 
219 75
167 -  
164 75 
330 50 
144 50 
248 50 
160 50 
164 50
168 75

żądają
560 -  
211 25 
189 25 
181 50 
2646 

193 50 
309 25 
150 50 
173 50 
209 75 
220  -  

167 50 
165 25 
331 -  
145 
249 -  
161 
165 — 
169 25

119 75 
105 106 -  

104 501 
106 -  
101 —

93 — 
100 —  

100 —  

102 20 
103 — 
100 60 
101

101 -

94 -  
100 25 
100 25 
102 40

57.

* ,6% 4!/jo/«

100 90 
102 -

102 50

93 80 
95 
93 -

99 60 
99 30

94 20
95 bO

47,*

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr, 5*
Em. 1 8 7 0 . . .  200 ,  »

0 1972. . .  200 * 0
* Salzb.-Tyr. 1873 200 .  .

Eperies. Tam. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . .

0 wal. austr.
Mor.-Szląz. linia 1871/72 byś 
poż. 14 milion. 1882 . 0

.  poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. byś 
Franc. Jóżefa Em. 1867 . 200 0 0

0 Em. 1873 . 200 „ 0
Gal.-Karol.-Lud. I E m .. 300 „ 0

H „ 1871 300 „ 0
" m  „1872 300 0 „

Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300

.  H * 1867 300
m  „ 1868 300

0 IV " 1872 300
Nordwestb. austr. . . .  200 

0 Lit. B. . 200 
„ Em. 1874 200 

Ruiofła . . . . .  300 
.  Em. 1869 . . .  300
,  Em. 1872 . . .300

Salzkam. gut. zł. 300 
Siedmiogrodzkiej I  . . 200 
Staatseisenbahn . .
Sftddahn (Lombardy)

f i i

Theissb.-Gesell

500 ft. 3yś 
. 500 fr. 3* 

200 złr. byś

. 200 
HEm. 200 

" .  . . .300  
0 złotem . . 200 

Wesf bahn. . . .  200 
Em. 1874 200

Węg. gaL Łupków. 

Nordost

Losy.
tyś Donan Reguł. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

Węgierskie 
Syś ” Tureckie 

edytowe , , . .

'płacą i ądająl
102 30 102 70
100 751 01 —|
102 50 -------
101 201.01 50
_ — -------1

105 — ------1
101 25 -------1
108 — 108 50
107 25 L08 -
106 — L06 50
102 40 L02 60
102 10 102 40
100 20 100 60
95 — ------1
95 — — —I
97 50 97 70
93 80 94 10
99 80 100 —
95 80 96 20
94 75 95 25

103 — 103 30
102 50 102 75
123 — — —1
99 70 100—
99 70 100 -
99 50 99 75

118 25 119 -
91 80 92 —1

181 50 182 501
132 25 133 —1

... ___ 118 - 1
100 80 101 20I
92 80 93 —1
90 20 90 501
91 80 92 1

U l  71i 112 50
95 50) 95 75
93 - - 93 50| 

* 1

114 - -114 50
126 25126 751
117 - -  117 50

29 10 29 40
178 25178 75

złr. 42
y| 105

20
n 10%
p 20
p 40
p 42
p 107,
p 42
p 20
p 42
p 20
p 105
p 50

21
» 21

Stanisławowskie • • •
„ Tryesteńskie . .

4°/0 > • •
W a ld s tem a....................
Windischgratza. . . ■

Waluty.
Dukaty w a ż n e ..............................
20 frankówki, ; ; ........................
Imperyały rosyjskie • . * • - ’ 
Funty szterl. angielskie . . •
L iry tureckie złote . . • ■ •
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .

L w ó w  26 kwietn.

5% Listy 
47, .
57, »
67. .go/
57, Obligi ińdemn.”gal. b°/0 podat.
67. — = — ----

„ 0 37-letnie
Banku hip. gal. . 

włość, galic.

5%

pożyczki krajowej

W a r s z a w a  26 kwietn.
Listy zastawne nowe 1869 r. . 

J kupon
57, Listy likwidacyjne,

płacą żądają.
41 25 41 75

U l  50 112 50
22 50 23 50
19 — 19 75
19 50 20 —
42 — 42 50
38 25 38 75
20 50 22 -
51 50 52 —
24 50 25 -
47 — 47 25
23 — 24 -

127 — 128 -
63 — 64 50
29 50 30 —
39 50 40 -

5 62 5 64
9 54 9 55
9 79 9 81

11 99 12 04
10 81 10 83
58 75 58 80

121 25 121 75

315 - 321 —
100 — 101 -

92 — 94 -
100 — 101 -
101 70 102 70
101 50 103 —

! 99 75 100 75
j 101 — 102 50

jrub.|kop rub.ikop.

— — 99 40

1 —■ - 86 75
“  -- 161 -kupon . 1 — —



CZAS i  Piątku 28 Kwietniu 1881

N a  m i e s i ą c  m a j
poleca

KSIĘGARNIA KATOLICKA
i>ra Władyił. ffllłfeowghlego

W KRAKOWIE:
Nowakowski X. Miesiąc Maj z obrazkiem 

M. Częstochowskiej i pieśniami majowemi 
O. Antoniewicza T. J . Cena 40 cent. 

PotulicUi X . Dr. — Miesiąc Maj. Cena 10 ct., 
w ożdob. oprawie 50 cnt. 

i gdziekolwiek ogłaszane innycli au­
torów dzieła na miesiąc maj po tejże 
s a m e j  cenie.

z fabryk fran- 
ouskioh, sas- 
kioh, holen­
derskich i au- 
stryackich — 
otrzymaliśmyTAPETY

S H C .A D  I 5 A H » V C !* N X
i sprzedajemy takowe w cenie (iuo i-o -ju ;

od cent. 1 8  i wyżej.
N a p r o w in c y ę  p o s y ł a m y  w z o ry .

Kutrzeba i Murczyński w Krakowie.
STATUETKI i STATUY Najśw. Maryi Panny 

z najpierwszych zakładów paryskich, białe i de-Irovntvonn ni trrtnllruńnSkorowane, różnej wielkości.

| M aszyna |
|  pospieszna drukarska jjj

G. S ie g la , miary 22/32” pisma 
w stanie zupełnie dobrym druku­
jąca 1,500 exemplarzy na godzinę

jest do sprzedania
K w drukarni „ C z a su “ w Krakowie.
S  (1052-8.) J j

'^ 5 E sa sa sa s a 5 H S H sa 5 a sa 5 2 S 2 5 2 s a sH sa sB ^ /

ł T M d T  w s*13 w’0k” > t>ez-M1A SH lZ L W JM  W W ITJI. żenny, praktycznie i
teoretycznie wykształcony w tym zawodzie, po-
szukuie posady zaraz lub od św. Jana. Adres:
I V .  C . poste restante Krosno. (1102-2 3)

O S O B A
(1033-3-3 w średnim wieku, umiejąca krawieczyznę i białe 

szycie, znająca się ną gospodarstwie, poszukuje 
obowiązku jako  bona, panna służąca, lub do za­
rządu domu. W iadomość: plac Maryacki Nr. 9 
pod literami Ii. 9E. (1099-2-3)

L E Ś N I C Z Y .
Polak z W. Ks. Poznańskiego, w w ieku lat 33, 

obecnie kilka lat w Król. Polskiem lasami zarzą­
dzający, a przez wrodzone zamiłowanie do lasu, 
przez specyalne wykształcenie się w leśnictwie, 
i przez długoletnią praktykę, zdolny większemi 
lasami sumiennie zarządzać, poszukuje od 1 lipca 
r. b. odpowiedniej posady. Zgłoszenia w Biórze 
informacyjnem W go Karola Wolańskiego w Kra­
kowie, Rynek główny pod Nr. 23. (1146)

JAN BALAWENDER, 
kołodziej

wydoskonalony w swoim zawodzie, poszu­
kuje miejsca w większym skarbie. Adres: 
J a n  B a la w en d er K ołodziej tc J a ­
ro s ła w iu  p r z y  ul. G łębokiej u  p. 
S fr y  c h a rc zy  ka. (1147)

A&gs

|  Przeciw grzybowi domowemu, |  K a w a

Aaisiona
buraków pastewnych, 

marchwi,
k o ń s k i e g o  z ę b a  
a m ery k a ń sk ieg o ,

i innych ogrodowych jarzyn, _  
otrzymał świeże i poleca han- ■ 
del E d w ard a F u ch sa  |  
w K r a k o w ie . (649-4-e) 1

m m m m m m ® #  m R

hlfaab dla osób porażonych 
WUZGK (Rollwagen)

tabry.,i dre :ckń-kivj, w kszałcie wygo­
dni go karła, na resorach, wybity materyą 
wzorzystą wełnianą, w dobrym stanie, jest 
za c tę  25 słr. wal. austr. na miejscu do 
sprzedania. — Zgłoszenia o p ł a t n e  pod 
adresem: T. B. w D. poczta Kolbuszowa. 

(1106-3-3)
I ‘ •

Klucznica
osoba starsza, inteligentna, uzdolnio­
na do prowadzenia gospodarstwa 
domowego we dworze na wsi, znaj 
dzie zaraz pomieszczenie. Zgłoszenia 
do biura W g o  K a r o la  W o-  
a ń sk ie g o  w  K r a k o w ie , 

Rynek główny Nr. 23. (1065-3-3)

<8

&
-=S§

butwieniu, gniciu, tworzeniu grzyba w bro- ,  
warach i t. p. polecam za poręczeniem mój g  
Dr. H. Zerenewa Antimerulion. Tenże p  
poleconym został do użytku wszystkim c. k. 
urzędnikom budownictwa przez c. k. mini­
sterstwo spraw wewnętrznych rozporządze­
niem z d. I  lutego 1882 roku. Do napu­
szczania drzewa przeciw niebezpieczeń 
stwu ognia w teatrach szybach, młynach 
i t. p. polecam moją bezpieczną od płomie­
ni politurę ferii z wodnego szkła.

Chemiczna fabryka 
(.ustaw Schallehn, XVien, X. Bez.
Skład w Krakowie u V .  Łencrta 

(1115-1-4)

»  5 
5

po cenach 
hurtownych.

opłatnie za zaliczką i poręką dóbr. smaku: 
kilo Guatemala silna . . tylko złr. 4 cnt. 50 

„ Portoricco wybór. „ „ 5 „ —
„ Oeylon najlep. . . „ ,  5 ,  50
„ Geylon plantac. wspan. „ „ 6 „
„ złotej Menado b. szlach. „ „ 6 „ 25
„ Mocca praw. (arab.) b. a r.. „ 6 „ 60

Nastąpione podniesienie cła IG ct 
za kilo odciągamy przy zamówieniach, tak 
że kupujący od nas mogą sprowadzić jeszcze po 
dawnej taryfie cłowej. (1019-3-3)

Ludwik Harling & Co. w Hamburgu

P ra w d z iw ą  a ra b sk ą  a ro m a tyczn ą

Z powodu nagłego wyjazdu
są do sprzedania tanio meble do kilku 
pokoi, również spokojny koń wierzchowy. 
Bliższa wisdomość przy ulicy K a r m e l i c ­
k i e j  pod Nr. 66 na dole. (1098-3-3)

I P 1 R I A Y Y 0 3 B I Y I E

P ifU U  M orlsont
JFn JLrtM aud UKouIIh.

N a jle p s z e  ze  ś r o d k ó w  czy szc zą ­
c y c h  i  p r z e c z y s z c z a ją c y c h  k r e w  we  
w s z e lk ic h  s ła b o ś c ia c h  złego  p r z y ­
m io tu , n a d to  w  z o łz a c h , lie zą ja ch , 
w y r z u ta c h  s k ó r n y c h  i  zep su c iu  

k r w i .

rozsyła w puszkach pocztowych 4*/, kilo z ocle 
niem i opłatnie bez kosztow do wszystkich sta- 
cyj pocztowych austr. po cenie 1 złr. 64 ct. za 
kilogram netto. (971-9-30)

Adolf Goldschmied w Tryeście.

w PARYŻU u p. Arthand Moc- 
, ulica Lords lo Grand, — w KEA-

SSsSal
U a ap
KOW łE w
skiego, — w ĆZERNIOW cA uii w apiece p. Goli 
ohowskiego, — ' we LWOWIE w ip teo t d. Krzy­
żanowskiego, [98-77-)

aptece W. Redyka i w apt. Trauczyń- 
r CZERNIC"”   ‘ ”

NOWY WYNALAZEK

« r  I X 0 R A
E D . P W A U D
M y d ł o . . . . . . .........   a  T IX O R A .
Essenoy a  d la  c h u s te k . . .  a  1’I A O R A
W o d a  tu a le to w a  a  1’I X O R A
P om ada . . . 0. a  1 11A11 H  A
O le je k  ...........   ż  1 I A O R A
P u d e r ry żo w y    a  1 'I X O I t  A
K o sm e ty k .. . . .  i . . . . . . . .  a  1 MAOKŁ.A
8 7 boulevard do. Strasbourg, 87.

R. Maiti w Tryeście
rozsyła poczta, oclone i opłatnie 

be* kosztów za zaliczką:

kawę
w paczkach po 4% kilo netto wagi, 

Cuba wielkoziarnistą, naturalno zieloną,
kilo złr. 1-74

Perłowa Wanilia bardzo aromatyczną
kilo złr. 1 63

łam aika czysta i silną „ „ 1T8
a r  Zwracam na to  uwagę, że moje 

posyłki są oclone, podczas gdy z Ham­
burga zapisujący musi obecnie zapłacić za 

5 kilo 3 złr. AO ct. cła.

W ina s to ło w e
najlepsze, czarne, pełne bukietu, bardzo 
zdrowe i krew tworzące, poręczane jako 

prawdziwe wina naturalne 
Istryańskie, 1 baryłka na próbę z 4 litr.

złr. 2-50
Terrano, 1 baryłka takażsama „ 2’34 
sjpgr- koleją w beczkach z twardego 
drzewa obitych żelaznemi obręczami, 50 li­
trów wina, z opłatą cła, beczki i frachtu, 
istrynńskie po SO centów za litr, 

Terrano po AG ct. za litr.

Oliwa stołowa
nicejska, poręczona czysta niemięszana 
słodka oliwa oliwkowa, najlepsza do 
sałaty, 1 flaszka na próbę 4 litry złr. 
A GO c t . ,  skrzyneczka z 4 flasz. % litr. 

złr. 3 GO ct.

Świeże jarzyny
rozsyłka od kwiet. do lo  maja
szparagi białe grube z Gorycyi

złr. 3 OO za 5 kilo 
kalafiory świeże najlepsze

złr. 3 30 za 5 kilo 
groszek w całych strączkach (1039-4-8) 

złr. 3 SO za 5 kilo
od 10 maja 50 c. na koszyku taniej.

[775-4-^

gośćcowe
tudzież reumatyczne, isch ias ,  bole 
Stawów i t. p. będą niezawodnie wy 

leczone przez

p ły n  g o ś ć c o w y
KAROLA WEBERA, aptekarz
ic W iedn iu , i7II.,śSt. V trich sp la tz  4
Skutek  zadziw iający . Liczne uznania  
I f la szk a  60 ct., pocztą tylko 2 fla­
szki, 20 ct. stempel i opakowanie, za 
zaliczką. (777-8-12

  _  TYLKO U FIRMY

H a n i s  i a c b i
W Wiedniu, I., Lichtensteg Nr. I,

Najlepsze i najtańsze obówle
męzkie, damskie i dla dzieci, gustowne 
i trwałe, w najobfitszym wyborze za­
wsze w zapasie. Damskie kama- 
szhł Lasting z mocnemi podeszwa­

mi od złr. 3 c. S5 i wyżej. Kama. 
szkł męzkie z podwójną pode­

szwą Od złr. 4 wyżej Wszelki: 
gatunki obńwia dla męź 

czyzn, kobiet i dziewcząt na nlicę i na 
przechadzkę z Lasting i innych skór po za 
dziwiająoo niskich cenach.

Katalogi illustrowane ze wskazówką podawa­
nia miary gratis i franco. (698-14-

SRlecenia z prowincyi uskuteczniają się 
punktualnie a nieodpowiednie towary wymienione.

Skład obówia „ I l a i l S  S ilC llS “  
Wien, i., Lichtensteg Nr. I.

Dla uzyskania i utrzymania zdrowia oddawna najlepiej uznana została

k u r a c j a  c z y s z c z ą c a  krew
NA wiOSNę,

gdyż przezto usuniętym zostaje niejeden zarodek ciężkich chorób spoczywający w ciele.
Najlepszym i najskuteczniejszym środkiem do tego je s t

J. Herbabnego wzmocniony SARSAPARILLA SYRUP.
J. Herbabnego wzmocniony Sarsaparilla syrup działa lekko rozwalniająco i wysoce 

na krew poprawiająco, gdyż ;usuwa wszelkie ostre i chorobliwe pierwiastki, które czynią 
krew  gęstą, włóknistą, przezćo źle obiega, tudzież w yd.iela z ciała w nieszkodliwy 
sposób i bez boleści wszelkie zepsute i chorobliwe soki, nagromadzoną flegmę i żółć.

Jego skutek je s t zatem doskonałym w zatkaniu, kongestyach, szumie 
uszów, zawrocie, bolach głowy, cierpieniach gośćcowych i hemoroi- 
dalnych, zaflegmieniu żołądka, złem trawieniu, nabrzmieniach watro- 
by i śledziony, nabrzmieniach gruczołów, liszajach, wyrzutach.

Cena oryginalnej flaszki z  broszurą 85 ct., pocztą 1 złr.
Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyi: WIEN, AP0THEKE „ZUR 

BARMHERZIGKEIT“  J. Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse 90.
SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt.; we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod 

srebrnym Orłem" i P. Mikolarz ap t.; w BIAŁY E. Keler i A. Reichert; w BORSZCZOWlE 
M. Niemczewski; w BRZEŻANACH B. Dembiński ap t; w CZERNIOWCACH Golichowski; 
w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki apt.; w GURAHUMORA E. B otezat; w JAROSŁAW IU 
J. Rohm; w KIMPOLUNG F. Fritsch ; w KOŁOMYI J . Sidorowicz; w KRYNICY H. N itribit; 
w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; w RADYMNIE A. Karpiński; w SA- 
DOGÓRZE Subinowicz; w ŚW IĄTYNIE F. Niemczewski; w SUCZAW1E N. Karaczewski; 
w STANISŁAW OW IE A. Beil; w USTRZYKACH J. Riedl. (936-3-10)

^ 3 -
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Z A R Z Ą D  F A B R Y K

1 MAURYCEGO BARUCHA
w Podgórzu

poleca PP. technikom, właścicielom domów 
i przedsiębiorcom: piece kaflowe, kominki 
i kuchnie z f abryki  wyrobów glinianych 

W Łagiewnikach, szczególnie zaś

piece nowej konstrukcji 
patentowej

zaoszczędzającej 40%  opału i dającej z łatwością połączyć 
się z wentylacyą, jak to fabryka wykazać może świadectwami 
od właścicieli domów i instytucyj publicznych, posiadających 
w gmachach swoich od dwóch lat powyższej konstrukcyi piece.

Z a r z ą d

Korzystny interes
dla czynnego i rzutnego 

przedsiębiorcy.
Zakład kąpielowy, obejmu­

jący wanny i łaźnię parową, 
jest z powodu zdrowia sła­
bowitego właściciela do wy­
dzierżawienia. Dla fryzyera 
z zawodu p i e r w s z e ń s t w o  
i korzystny interes.

Na listy opłacone pod lit. 
A .  5E. Administracya „Cza- 
su“ w K r a k o w i e ,  nastąpi 
bliższa wiadomość. (1055-4-4)

Do sprzedania dom 2-piętrowy
ładnie i trwale zbudowany, wolny od podatku, 
z ogrodem i y a morga. Ogród zaś może być od­
dzielnie sprzedany na willę, lub rozparcelowany 
na kilka części pod budowlę, z frontem połu 
dniowym. Bliższa wiadomość u właściciela domu 
przy ulicy G a r n c a r s k i e j  pod Nr. 8/21.

Tan że je s t stajnia na 4 konie każdego cza 
su do najęcia. (913 6 6)

STYRYJSKIEJ
świeżej krowianki

również W i e d e ń s k i e j  z zakładu 
M a u r y c e g o  H a y a  

dostać można
w  a p tec e  „pod G w iazd ą4'

Konstantego f e n i e i s k ś e p  ’
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej

(1058-2-)

F O L W A R K U
od 60 do 120 metr. obszaru, poszukuje 
gospodarz z zawodu do wyd;ierża«ierua 
od 1 lipca b. r. Zgł szenia pod 11. B. B. 
poste restaite Rozwadów. (1089-2 3

(1078-1-6)

Zyskowny poboczny zarobek.
Poszukiwani *d.olni ajenci dla sprzedaży 

kawy prywatnym za dobrą prowizyę przez pe­
wien holenderski dom dowozowy kawy. Łask. o- 
ferty znacz. H. 01911 przyjm ują Hassenstein 
& Vogler w Hamburgu. (1016-2-2)

KSIĘGARNIA 
G.Gebethnerai§póll(j

w Krakowie 
otrzymała na skład główny:

Wergilego Eneidę
przekładania Franc. Wężyka. 

Cena 1 złr. 60 c., na welinie 1 złr, 
(1061-2-3) 80 C.

Z przesyłką pod opaską rekom. 1 z}r 
80 c., na welinie 2 złr.

Sofoklesa Edyp król
przekładana Franc. Wężyka. 

Cena 40 c., na welinie 50 c.
Z przesyłką pod opaską rekom. 45 c 

na welinie 55 c.

E K O M O M
w sile wieku, któren przeszło 20 lat przy wzo 
rowych gospodarstwach pełni obowiązki, majsjoj 
chlubne świadectwa i listy polecają :e, poszukuji 
obowiązku na ordynaryę lub stó ł, cd  Igo  lipc, 
1882 roku w Galicyi lub Królostuia Polskim. - 
Adres: E .  O., ulica Sławkowska, do« 
W. Zakrzewskiego Nr. 30 na I. pi, 
trze pod Nr. S . (1097 2-10

Dr. med. Witold Jaroszyński
o rd yn u je  w  c iągu  ca łego  se­

zonu w K a rlsb a d zie . 
M ieszka: K a ise r s tra s se , dom  
„ W arsch au u. (917-10-)

W ie ś  DaKa Żabiecfea
obejmująca 136 morgów obszaru w najlep 
<zej g!ebif\ nad Wisłą, ziras przy Sz-zuct 
aie, ćwierć mili od szosy, z wolnej ręki 
sprzed .nia. Poinferffiować się można u ty! 
śoiciela w B u r z y n i e ,  p.czta Tuchów w 
Tarnowem. (988 3

DRA PATTISONA
Wata gośćcowa

uśmierza natychmiast i ulecza szybko
g o ś c i e c  i  r e u m a t y z B i y

wszelkiego rodzaju, jak  bóle twarzy, piersi, szyi 
' zębów, gościec głowy, rąk  i kolan, rwanie w 

stawach, ból krzyżów i bioder.
W  paczkach po 70 c. i półpaczkach po 40 ct. 

do nabycia u 15. I t o c k m a r s ,  aptekarza w 
Krakowie. (328-7-8)

Niema już oszustwa przez sztuczne wino!
Miliony litrów sztucznego wina

piją ludzie za prawdziwe i przez to mnóstwo osób szkodzi swemu zdrowiu, gdyż dotychczas 
prócz kosztownego chemicznego rozbioru nie było innego środka do poznania sztucznego wina, 
Dla zapobiegnięcia temu złemu wynaleziono nowy we wszystkich państwach prawie ochro-

JgŁ Amerika
A uskunft ertheilfc kostenfrei und sondot au f 
Y erlangen Landkarten  und Prospecte g ra tis  uńd 
franco der G eneralbevcllm achtigte

C. H a rm s ,  H am b u rg .

Wyrób czysto wełnianych
materyj na suknie damskii

R ozsy łk a  d ła  p ry w a tn y c h  
w  d o u o łn e j ilo śc i m etrów .

(Firm a istnieje od roku 1864 w Greiz), 
Próbki opłatnie.'— Adres dla A ustryi-W ęgi

N. Steinhardt w Pradze.
(771 3 5)

mony

przyrząd do poznania sztucznego wina
przezco ustaje picie niezdrowych win.

Ten nowo wynaleziony a już licznie wypróbowany przyrząd do poznania sztucznego ! 
wina jes t małym, pewnym instrumentem kieszonkowym i pokazuje każdemu natychmiast 
i niezawodnie pewnie, czy w kieliszku je s t sztuczne czy naturalne wino.

Ten przyrząd do poznania sztucznego wina (zwany także arsoenometer) polecić dla­
tego można jako  niezbędny dla każdego pijącego wino, restauratora, Winiarza, dla go­
spodarstw i t. d. , ............................... ,

Kosztuje wraz z obszernym opisem użycia w gustownem puzderku Skórzanem 2'/, złr. j 
za zaliczką pocztą. Opakowanie bezpłatne. (1113-1-3) ti j

Jedyna sprzedaż przez skład fabryczny 
des k. fe. prlv. „Kimstwein - Erfeenner“.

w Wiedniu I. Fleischmarkt Nr. 1.
v -  - f -  •  -  - « ® »

w. a. za

Przeciw nieżytom,
k a sz lo w i,

i

cierpieniom

i  w

J a n a  H o l l a
piwo zdrowia ze słodowego 
wyciągu, słodowa czokolada 

i cukierki słodowe.
58 razy przez cesarzów i królów, tudzież 
książąt i księżne, Wielkich książąt i panu­

jących książąt odznaczone.
Pierwsze, prawdziwe, śluz rozwalniająoe J a ­
na Hoffa piersiowe cukierki sładowe są  w 
niebieskim papierze, bez austr. węg. rejestr, 
znaku ochronnego (portret wynalazcy Jana 

Hoffa) je s t wyrób fałszowany.
Do c. k. nadwornego dostawcy prawie wszy­

stkich panujących w Europie pana

Jana Hoffa
c. k. radcy, posiadacza złotego krzyża za­
sługi z koroną, kawalera znacznych pruskich 
i niemieckich orderów, w W i e d n i u ,  
fabryka: Orali en li of, Driiuner- 
strasse 3; kantor i skład febry- 
cany: Itadt, Ora l ien ,  BrSaner- 

strasse §.

Uznanie z dnia 8 kwietnia 1882 roku.
P rzez  d w a  la ta  c ie rp ia łem  n a  n ie ż y t o sk rze li i  bóle k r ta ­

n i, tak , iz  n iem ogłem  g ło śn o  m ów ić. N a js ły n n ie js i p ro fe so ro ­
w ie w iedeń scy w y s ła l i  m n ie p rze sz łe g o  roku  do  G teichenberga  
i  N ice i; w ró c iw szy  z  N ic e i, u żyw a m  o d  M iesiąca P ań sk iego  
w yborn ego  p iw a  zd ro w ia , a  ku  czc i P ań sk ie j o św ia d cza m  n ie- 
ty lko , że  choroba  m o ja  p r ze z  P ań sk ie J a n a  H offa  p iw o  z d ro ­
w ia  z  w yc ią g u  słodow ego zu pełn ie  u s ta ła , lecz ta k ie ,  iż  m am  
b a rd zo  d o b ry  a p e ty t  i  czu ję  *ię ca łk iem  zd ro w ym . D latego  
u p ra sza m  P a n a  o p r zy s ła n ie  m i ponow nie 1.5 bu telek  i  zo sta ję  
z  szczegó ln ym  szacun kiem  Franciszek Mały, w ła śc ic ie l f a ­
b r y k i u b iorów  m ęzkich  i  sk ła d u  sukna, M a ria h iłfe rs tra sse  6 9  
w  W iedn iu , 8  k w ie tn ia  i 8 8 2  r . (1114-1 8)

Składy główne: w Drako wie J . Trauczyński, W. Redyk, A. Siedlecki, E. 
Stockmar, K. Wiszniewski, E. Radler apt., J . Janiga kup. w Rynku głównym, Ed. Fuchs, 
W. Fenz, St. Feintuch i apteka „pod orłem" na K a z i m i e r z u ;  w Podg-órzu Skakalski 
aDt.; w BIAŁY R. Harok, Ad. Giirtler, Zabystrzan a p t.; w BOCHNI J . M ichnik; w BRO- I 
I)ACH wszystkie apteki; w DROHOBYCZU Dobrzyniecki apt., T. Jabłoński; w CZER- i 
NIOWCACH J. Golichowski, Beldowicza spadk., Bracia Tabakar, Ign. Schnirch; w JA - f 
ŚLE T. W. Brąglewicz ap t.; w JAROSŁAW IU J . Rohm, S. Effenberg, Wisłocki ap t.; w 
KOŁOMYI Jan Sidorowicz a p t.; we LWOWIE S. Rucker, J. Beiser, P. Mikolasch, Karol 
Bałłaban; w NOWYM SĄCZU J. Grossbard kup. w R ynku; w PRZEMYŚLU M. K o­
złowski, M. K rug i poszczególne apteki; w RZESZOWIE A. Karpiński apt., Schaitter 
& Co., Ed. G. Neugebauer; w SĄDOW EJ WISZNI W. W łodzimirski ap t.; w SAMBO­
RZE K. Maresch, apt., Aleksiewicz ap t.; w SANOKU Hochdorf kup.; w STANISŁA­
WOWIE J , Macura apt.; w STRYJU D. J. Nussenblatt i Sp.; w SUCZAWIE Ed. Liszka 
aptek.; w TARNOPOLU Jamrogiewica ap t., Herm. Kahane apt. i Fleisehmann ap tek .; w 
ŻURAWNIE L. Tomaszewski aptekarz — dniej we wazystliich renomowanych 
aptekach krajowych.

J .  l f l J H A T a W l C B S
F A B R Y K A  we L W O W I E .  —  F I L I A  w K R A K O W I E ,

SUKIENNICE Nr. 20, 
w y r a b ia :

Z n ak om ite  c z e m id lo  g lic ery n o w e
pachnące do obuwia, daje piękny połysk , miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko

10 i 20 cnt.
S m arow id ło  l ite w s k ie

do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni j ą  nieprzemakalną i trwałą, pudeł- 50 c. i 1 złr.

A tram en t czarn y  K am peszow y,
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, je s t zawsze czarny i płynny, i zupełnie ff 

nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 17, 25, 30 i 50 cnt.
Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszeczka po 10 i 15 cnt. '

F arb y do stem p li
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 cnt. (167-32-) 

Powyższe wyroby zostały* wyszczególnione czterema medalami zasługi.

J t t o l l a  p r o s z k i  S e l d i l c k t a
Tylkopratt-
d M i w « , g a a
pudełka wydrukowany jest 
orzeł i moja firma- 

Od 30 la t zawsze z nąjlep- 
szym skutkiem używane na 
wszelkiego rodzaju cho­
roby śn łą d h a  i przeciw 
zw ichn iętem u trawie­
niu  (brak apetytu, zatwar­
dzenie itp.) przeciw hon- 
gestlom  brw i I cler- 

Szczególnie zalecono osobom, zatrudnionym przy zaję*111 
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

zapleczętowanego^ory^inalnego pudełka 1 i Z r .  w. a.

orołdnlnymptenlora he:
siedzącem.

Cena

Jako  wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu wszelkiego 
dzaju bólów członków i paraliżować, bólów_głowy, uszów i zębów; jako kompresy 
wszelkich skaleczeniach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą z®10' 
szana w nagłej słabości, wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. Flaszka z dokładn. opisem 80 o.

Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona je s t w podpis] 
i znak ochronny Holla.

LEJ TRANOWY i .  KROHN & Co.
w B e r g e n  (w Norwegii).

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczn1' 
czego użytku. Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. .

Główny skład wysyłek i  A .  M o l l ,  c. k. dostawcy nadwornego,
W i e d e ń ,  Tucklauben.

Uprasza się P. T. Pulliczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA  * M 
tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.

Składy utrzym ują: w KRAKOWIE K. W iszniewski apt., W. Redyk apt., F. Sobieraj] 
ski aptek., Mikołaj Jawornicki kupiec 1 Stanisław Feintuch kupiec — w BIAŁY A. Rełęue_; 
apt., E. Keler apt. — w BRODACH Ed. Liska apt. -  w DROHOBYCZU L. D obrzynie^’ 
apt. — w GLINIANACH A. Helm apt,. — w GURAHUMORA E. Boterat apt.— w JA R08L 
WIU J. Rohm apt -  w LIMANOWY A. Muller apt. — we LWOWIE J. Beiser apt., b. 
ker apt., F. W. Królikowski -  w NOWYM SĄCZU R Jakubow ski ap t., W. Filipek 
Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM TARGU C. Laur — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt. - 
w PODGORZU S. Schlesinger —  w RZESZOWIE J. Schaitor i Spół. — w SĘDZISZÓW  
Jan  Mezerski apt. — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt, — w TARNOPOLU F. Ją°?ru. 
giewicz apt. — w TARNOWIE W. T. A. W ielogórski, W. Mulduer 
w WADOWICACH Ig. Brosig — w ZBARAŻU SusBermann.

i Sp., F. Leszczynsk*^

Osdoukftni^Drokarni ,C xua.u
'5 * Odpowiedzialny rsędca Drukarni Józef Ł ooiński


